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W
każ dym no wym ro ku szkol nym po dej mu je my po sta no wie nia
– no we, ale czę sto też wra ca my do sta rych, nie zre ali zo wa -
nych. Po szu ku je my sil nych mo ty wa cji i źró deł mo bi li za cji. 

Naj now szy nu mer na sze go cza so pi sma pod po wie Pań stwu, jak stać
się sku tecz nym na uczy cie lem, dzia ła ją cym z wi zją ca ło kształ tu spraw;
jak bu do wać od por ność psy chicz ną dziec ka i wspie rać go w tru dach
funk cjo no wa nia w dys funk cyj nej ro dzi nie. Au to rzy nu me ru wska zu ją
kie run ki no wych stra te gii na ucza nia − edu ka cję mo bil ną i wy prze -
dza ją cą. In spi ru ją tak że kon kret ny mi roz wią za nia mi dy dak tycz ny mi.

W no wym ro ku szkol nym życz my więc so bie: 
S po strze ga nia po trzeb in nych
U mie jęt ne go ko rzy sta nia z wszyst kich za so bów 
K ompe ten cji w każ dym ob sza rze za wo do wym 
C za su na re la cje z dru gim czło wie kiem 
E wa lu acji wspo ma ga ją cej roz wój za wo do wy
S yste ma tycz ne go wzro stu wy ni ków na ucza nia
U sta wicz ne go dą że nia do re ali za cji ma rzeń 

Ewa Su per czyń ska
– re dak tor na czel na „Uczyć le piej”; 

dy rek tor ODN w Po zna niu 

WSPO MNIE NIE

Po nad wszyst ko naj słod sza jest pieśń Nunc Di mit tis, 
gdy czło wiek osią gnął ce le o du żej war to ści 

i urze czy wist nił swe ocze ki wa nia.
Fran cis Ba con

Z ogrom nym smut kiem i ża lem przy ję li śmy wia do mość o śmier ci 
na sze go Ko le gi

Ada ma An to nie wi cza
kon sul tan ta i ar chi wi sty w Ośrod ku Do sko na le nia Na uczy cie li w Po zna niu

Pan Adam ca łe swo je ży cie zwią zał z pra cą na rzecz edu ka cji. Był na uczy cie lem w szko le, wy -
kła dow cą w stu dium na uczy ciel skim, wi zy ta to rem w ku ra to rium oświa ty, kon sul tan tem
w ośrod ku do sko na le nia na uczy cie li. Ja ko dłu go let ni kie row nik Pra cow ni Do sko na le nia Oświa -
to wej Ka dry Kie row ni czej chęt nie dzie lił się swo im do świad cze niem. Głę bo ką wie dzę i umie jęt -
no ści prak tycz ne łą czył z otwar to ścią na no we wy zwa nia. Dba jąc o wy so ki po ziom kształ ce nia
ka dry na uczy ciel skiej, wy cho wał rze szę pe da go gów, wdzięcz nych Mu za wzor ce, któ re nie tyl -
ko wpa jał, ale i urze czy wist niał swo im ży ciem za wo do wym. Za wsze tak tow ny, kul tu ral ny i go -
to wy słu żyć po mo cą, był dla nas tak że skarb ni cą wie dzy o pra wie oświa to wym i hi sto rii wiel -
ko pol skiej oświa ty.

W do wód uzna nia za za słu gi na po lu edu ka cji był uho no ro wa ny wie lo ma od zna cze nia mi i wy -
róż nie nia mi, mię dzy in ny mi Me da lem Ko mi sji Edu ka cji Na ro do wej.

Od szedł czło wiek do bry, mą dry, skrom ny, za wsze po god ny i życz li wy, nie kwe stio no wa ny au to -
ry tet mo ral ny. Je ste śmy wdzięcz ni, że mo gli śmy Go spo tkać, po znać i wspól nie pra co wać. Po zo -
sta nie w pa mię ci każ de go z nas.

Dy rek cja i Pra cow ni cy
Ośrod ka Do sko na le nia Na uczy cie li w Po zna niu
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Dydaktyka

W
y ni ki ba dań wska zu ją, że za wrot ną ka -
rie rę ro bi dziś tzw. kształ ce nie in cy den -
tal ne, a więc od by wa ją ce się po za szko łą,

przy róż nych oka zjach. Bry tyj czy cy oce ni li, że oso -
by w wie ku szkol nym nie mal 70% swo jej wie dzy
zdo by wa ją po za szko łą! Czy za tem in sty tu cja
szko ły jest do ura to wa nia? Czy jest w ogó le sens
wpro wa dzać ja kieś re for my? Czy szko ły, zwłasz -
cza po nad gim na zjal ne, są dziś jesz cze ko muś po -
trzeb ne? Nie któ rzy na ta kie py ta nia od po wia da -
ją: 3 x nie!. Ich zda niem, m. in. sys tem kla so wo -
-lek cyj ny jest gor se tem dla edu ka cji XXI wie ku
i na le ży z nie go jak naj szyb ciej zre zy gno wać.
Tym cza sem od po wie dzi, któ re pa da ły w cza sie X
świa to wej kon fe ren cji WCCE w To ru niu1, po świę -
co nej zna cze niu kom pu te rów i no wych me diów
dla edu ka cji – by ły jed nak po zy tyw ne.

W lip cu br. na wspo mnia ną kon fe ren cję, od by -
wa ją cą się na Uni wer sy te cie Mi ko ła ja Ko per ni ka,
przy je cha ło kil ku set uczest ni ków z po nad 50
państw ze wszyst kich kon ty nen tów. Prze dłu że -
niem mię dzy na ro do wej kon fe ren cji by ła kra jo wa:
„In for ma ty ka w edu ka cji”. Ja ko te mat prze wod -
ni wy bra no wy zwa nie edu ka cyj ne „uczyć się, bę -
dąc po łą czo nym” (ang. le ar ning whi le we are
con nec ted). Je go ge ne zę je den ze współ or ga ni za -
to rów WCEE, prof. Ma ciej M. Sy sło, wy ja śniał kil -
ka mie się cy przed kon fe ren cją w na stę pu ją cy spo -
sób: Jed nym z wy zwań sto ją cych przed szko łą jest
zni we lo wa nie po dzia łu mię dzy wa run ka mi pra -
cy w szko le – czę sto z uży ciem prze sta rza łej tech -
no lo gii – a wa run ka mi, z któ ry mi ucznio wie spo -
ty ka ją się po za szko łą. Jak spo wo do wać, by uczeń
wiecz nie po łą czo ny z in ny mi i pod łą czo ny do „re -
po zy to rium wszel kiej wie dzy” ko rzy stał z tych po -
łą czeń w swo im kształ ce niu się i roz wo ju?2

Ogól ny wy dźwięk kon fe ren cyj nych dys ku sji
był ta ki, że nie po trze ba nam re wo lu cji, ale ko -
niecz ne jest edu ka cyj ne ag gior na men to. Trze ba
pra co wać nad okre śle niem i wdro że niem mo bil -
ne go mo de lu edu ka cji – wła ści we go dla wa run -
ków kształ ce nia, w któ rych edu ka cyj ny roz wój
ucznia na stę pu je nie tyl ko w cza sie za jęć sta cjo -
nar nych, ale efek tyw ne kształ ce nie dzię ki tech -
no lo gii mo że mieć miej sce tak że w do wol nym
cza sie i w do wol nym miej scu. 

Ja ką po zy cję w tym mo de lu zaj mu je na uczy ciel?
O tym też by ła mo wa w To ru niu – przy wo ły wa no
m. in. sło wa prof. B. Śli wer skie go, prze wod ni czą ce -
go Ko mi te tu Na uk Pe da go gicz nych PAN: Szko ła jest

off -li ne, a ucznio wie są on -li ne, któ re dość traf nie
cha rak te ry zu ją róż ni ce po ko le nio we na uczy cie li
i uczniów. Przed sta wio ne zo sta ły przy kła dy, któ re
ilu stru ją ro dzaj zmian w sys te mie dzia ła nia szko -
ły, nie zbęd nych do speł nie nia ocze ki wań mło dych
po ko leń. Jed no z wy stą pień ple nar nych (ang. key -
no te spe ech) kon fe ren cji WCCE, póź niej po wtó rzo -
ne w cza sie kon fe ren cji kra jo wej, by ło na przy kład
pre zen ta cją idei tzw. od wró co nej kla sy (ang. flip -
ped clas sro om), któ ra ma wie le wspól ne go z po pu -
lar ną, rów nież w na szym kra ju, Khan Aca de my.
Pa nie M. Car gill i D. M. San chez, na uczy ciel ki jed ne -
go z li ce ów z USA, dzie li ły się swo im do świad cze -
niem pra cy z ucznia mi. Po dej ście to po le ga na wy -
ko rzy sta niu ist nie ją cych współ cze śnie – dzię ki
tech no lo gii – moż li wo ści ucze nia się w do mu, co
da je lep sze szan se wy ko rzy sta nia cza su na za ję -
ciach w szko le. Wy glą da to tak: ucznio wie w do -
mu za po zna ją się z na gra niem wi deo, przy go to wa -
nym przez na uczy cie la i wy ko nu ją pro ste ćwi cze -
nia; ma ją oczy wi ście kon takt z in ny mi ucznia mi
oraz z na uczy cie lem (uży wa ją od po wied nie go
opro gra mo wa nia). W kla sie od by wa się wy ja śnia -
nie wąt pli wo ści i roz wią zy wa nie dal szych za dań.
To po dej ście – zda niem je go zwo len ni ków – le piej
słu ży in dy wi du ali za cji kształ ce nia i, pa ra dok sal -
nie, roz sze rza moż li wo ści na uczy cie la do dzia łań
po za kla są, co w kon se kwen cji spra wia, że uczeń
nie ma gdzie się „ukryć” przed na uczy cie lem. 

W cza sie kon fe ren cji „In for ma ty ka w edu ka -
cji” zo sta ło za pre zen to wa ne dość po dob ne do -
świad cze nie na ucza nia mie sza ne go (na ucza nie
twa rzą w twarz przy istot nym wspo ma ga niu in -
ter ne to wym), któ re by ło udzia łem uczniów

dwóch szkół po nad gim na zjal nych z Wiel ko pol ski
– z je go efek ta mi za po znał obec nych w To ru niu
prof. UAM dr hab. Sta ni sław Dy lak. W wy stą pie -

niu pt. „Stra te gia kształ ce nia wy prze dza ją ce go –
na uczy ciel ar chi tek tem wie dzy ucznia” stwier -
dził, że prze ko na nie o prze ka zy wa niu wie dzy ja -
ko głów nym za da niu na uczy cie la nie przy sta je
do dzi siej szych re aliów, w któ rym pro ble mem nie
jest brak in for ma cji, tyl ko jej nad miar. Ja ka więc
po win na być dziś ro la na uczy cie la? Zgod nie z za -
my słem au tor skiej pro po zy cji, na uczy ciel zmie -
nia się z bu dow ni cze go w ar chi tek ta wie dzy
uczniow skiej. Jest to, jak pod kre ślał prof. Dy lak,
na wią za nie do teo rii D. Au su be la, któ ry był prze -
ko na ny o tym, że klu czo wym czyn ni kiem dla
ucze nia się jest na wią zy wa nie do te go, co (i jak)
ucznio wie już wie dzą na da ny te mat.

W efek cie pra ca uczniów jest bar dziej sa mo -
dziel na, mniej za leż na od na uczy cie la, któ ry nie
jest już głów nym źró dłem in for ma cji, a je go za da -
nie po le ga głów nie na po rząd ko wa niu czy struk -
tu ra li zo wa niu wie dzy uczniów. 

Pod su mo wu jąc – ist nie nie szkół (tzn. mu rów
szkol nych, ze spo łów kla so wo -lek cyj nych, pro gra -
mów na ucza nia, eg za mi nów ze wnętrz nych itd.)
ni gdy nie bę dzie prze szka dzać mło de mu czło wie -
ko wi w kształ ce niu się, co do cze go swo je wąt pli -
wo ści for mu ło wał pi sarz Mark Twa in. Współ cze -
śni na uczy cie le (i ucznio wie), mi mo wszyst ko,
zda ją się lu bić, a na wet ko chać szko łę – tę tak bar -
dzo kon ser wa tyw ną in sty tu cję. Za dzie sięć lat za -
pew ne prze czy ta my (w ja kimś e -bo oku) kry tycz -
ny ko men tarz pu bli cy sty: Je śli ktoś się gnie dzi -
siaj do dzieł pio nie rów no wo cze snej pe da go gi ki
czy dy dak ty ki me dial nej, oka że się, że wca le to
nie ta kie no wo cze sne, na od wrót, to tyl ko szko -
ła tak bar dzo się opóź nia.3 Tak to już jest – są
mły ny, któ re mie lą po wo li… 
1 World Con fe ren ce on Com pu ters in Edu ca tion co 4-5
lat od 1970 ro ku jest or ga ni zo wa na w róż nych czę ściach
świa ta.

2 Ho mo in for ma ti cus, czy li czło wiek w zin for ma ty zo wa nym
świe cie, red. M. M. Sy sło, War sza wa 2012, s. 217. 

3 Por. S., A. Brat kow scy, Gra o ju tro, War sza wa 1970, 
s. 397.

Pa weł Pe re kiet ka 
– na uczy ciel in for ma ty ki w V LO w Po zna niu; 

do rad ca me to dycz ny ODN w Po zna niu

Człowiek tworzy narzędzia, a potem one kształtują nas.
M. McLuhan 

Uczyć lepiej, 
będąc połączonym

Zmiany strategii kształcenia nowych pokoleń są nieuchronne. Dyskusyjna
jest kwestia, w którą stronę należy podążać i jakie zadania w nowym modelu
edukacji przejąć ma nauczyciel.

Fa za Działania
Aktywacja Ucznio wie sa mi po szu ku ją in for ma cji zwią za nych z za da nym te ma tem

(w roz mo wie z bli ski mi, ró wie śni ka mi itp., w tra dy cyj nych źró dłach,
w In ter ne cie). 

Przetwarzanie Na uczy ciel zle ca uczniom za da nia ma ją ce ukie run ko wać zdo by wa nie
in for ma cji i bu do wa nie przez uczniów wie dzy.

Lekcja systematyzująca Na uczy ciel, zna jąc do ko na nia uczniów zgro ma dzo ne w tzw. elek tro nicz -
nym port fo lio, pro si o pre zen ta cję wy ni ków i osią gnięć oraz uzu peł nia
bra ki.

Ewaluacja Ucznio wie ko men tu ją osią gnię te wy ni ki (efek ty pra cy).

Tabela: Cztery fazy strategii kształcenia wyprzedzającego
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U
czyć le piej to idea, by uczyć bar dziej efek -
tyw nie, by łą czyć spraw dzo ne me to dy
kształ ce nia z in no wa cja mi dy dak tycz ny -

mi, by w co raz więk szym stop niu do sto so wać
pro ces na ucza nia do in dy wi du al nych po trzeb
współ cze sne go ucznia. Po lem dzia ła nia, na któ -
rym de wi za cza so pi sma znaj du je szcze gól ne
od zwier cie dle nie, jest dy dak ty ka na ucza nia
uczniów dys lek tycz nych. In dy wi du ali za cja pra -
cy z tą gru pą dzie ci i mło dzie ży jest istot nym
zna kiem prze mian do ko nu ją cych się w pol skiej
szko le w ostat nim dwu dzie sto le ciu. 

Dys lek sja roz wo jo wa jest po ję ciem, któ re
ogni sku je uwa gę na uczy cie li, me to dy ków, ro -
dzi ców i uczniów. Po ja wia się wszę dzie tam,
gdzie przed mio tem dys kur su są za bu rze nia
w czy ta niu (dys lek sja wła ści wa), pi sa niu (dys -
gra fia) i po praw nym za pi sie or to gra ficz nym
(dy sor to gra fia). Ist nie je od lat w prze strze ni
pu blicz nej i edu ka cyj nej ja ko ter min na uko wy,
po ję cie mod ne, te mat bie żą cej pu bli cy sty ki
pod czas eg za mi nów ze wnętrz nych, ro dzi ciel -
skie uspra wie dli wie nie nie po wo dzeń szkol -
nych, wresz cie po wód udzia łu w te ra pii pe da -
go gicz nej. 

Szkol ni po lo ni ści sy gna li zu ją, że rów nie waż -
ny mi jak za bu rze nia umie jęt no ści czy ta nia są
co raz sil niej wy stę pu ją ce trud no ści w kształ to -
wa niu pra wi dło we go za pi su or to gra ficz ne go.
Ja ko przy czy ny na si la nia się dy sor to gra fii
wska zu je się do mi na cję kul tu ry elek tro nicz nej,
sys te ma tycz ny spa dek czy tel nic twa wśród
dzie ci i mło dzie ży, na si le nie pro ce sów od bior -
czych tek stów kul tu ry ob raz ko wej. Ogra ni cze -
nie obec no ści za dań spraw dza ją cych po ziom
wie dzy i umie jęt no ści or to gra ficz nych pod czas
eg za mi nów ze wnętrz nych to ko lej ny czyn nik
de pre cjo nu ją cy or to gra fię ja ko istot ny dział
kształ ce nia ję zy ko we go. 

Li te ra tu ra przed mio to wa pod kre śla, że o sku -
tecz no ści dzia łań dy dak tycz nych, sprzy ja ją -
cych mi ni ma li zo wa niu skut ków dys funk cji de -
cy du je sprzę że nie czte rech czyn ni ków. Są to:
zna jo mość za gad nie nia dys lek sji roz wo jo wej,
do sto so wa nie od po wied nich me tod na ucza nia,
sys te ma tycz na pra ca oraz wspar cie ze stro ny
śro do wi ska edu ka cyj ne go i ro dzi ny. 

Dy sor to gra fia wy ma ga szcze gól nie pre cy zyj -
nych me tod i stra te gii dy dak tycz nych. W pra cy
ko rek cyj no -re wa li da cyj nej z tą gru pą uczniów
bar dzo do bre wy ni ki po zwa la osią gnąć me to da

prof. Mar ty Bog da no wicz „Dyk tan do w 10
punk tach – z ko men ta rzem or to gra ficz nym”.
Kla sycz ne dyk tan do słu ży spraw dze niu stop nia
opa no wa nia umie jęt no ści or to gra ficz nych. Po -
win no sta no wić dia gno zę, ja kie or to gra my na -
le ży utrwa lać szcze gól nie in ten syw nie1. Ten sto -
sun ko wo dłu gi, zwar ty i lo gicz ny tekst, o bar -
dzo sil nej kon den sa cji pu ła pek or to gra ficz nych
jest wy zwa niem dla każ de go ucznia, a dla
ucznia z dy sor to gra fią tym więk szym, im sil -
niej prze ja wia się dys funk cja. 

„Dyk tan do w 10 punk tach z ko men ta rzem
or to gra ficz nym” za kła da in ną pro ce du rę pra cy
z uczniem: 

1. Umów się z dziec kiem, że co dzien nie bę -
dzie cie ro bić dyk tan do obej mu ją ce trzy
zda nia. Wy my śl cie wspól nie na gro dę po
każ dym ty go dniu pra cy.

2. Za znacz w książ ce dziec ka trzy zda nia
i prze czy taj na głos pierw sze zda nie.

3. Dziec ko po wta rza zda nie i oma wia pi sow -
nię każ de go wy ra zu (po da je re gu ły pi sow -
ni, po szu ku je uza sad nie nia pi sow ni).

4. Dziec ko za pi su je zda nie (po dob nie po stę pu -
je z po zo sta ły mi zda nia mi).

5. Dziec ko sa mo dziel nie spraw dza ca ły na pi -
sa ny tekst.

6. Do ro sły spraw dza tekst. Je że li znaj dzie błę -
dy, po da je ich licz bę. 

7. Dziec ko po now nie spraw dza tekst z po mo -
cą słow ni ka or to gra ficz ne go.

8. Do ro sły spraw dza po pra wio ny tekst. Je że -
li na dal są błę dy, wska zu je tekst – wzór,
z któ re go dyk to wał zda nia. 

9. Dziec ko po rów nu je na pi sa ny tekst ze wzo -
rem i osta tecz nie po pra wia błę dy.

10. Dziec ko opra co wu je błęd nie na pi sa ne wy -
ra zy (np. po da je re gu ły pi sow ni, wy ra zy
po krew ne, od mie nia wy raz przez przy -
pad ki, wy mie nia na in ne for my)2. 

Me to da jest ad re so wa na do pe da go gów i psy -
cho lo gów szkol nych, szkol nych po lo ni stów, na -
uczy cie li wspo ma ga ją cych w szko łach z od -
dzia ła mi in te gra cyj ny mi i ro dzi ców. Po nie waż
„Dyk tan do w 10 punk tach” nie wy ma ga spe -
cja li stycz ne go przy go to wa nia do je go prze pro -
wa dze nia, sta je się cie ka wą pro po zy cją dla ro -
dzi ców lub in nych do ro słych z bez po śred nie go
oto cze nia ucznia. Ro dzic otrzy mu je na rzę dzie,
dzię ki za sto so wa niu któ re go mo że ak tyw nie
uczest ni czyć i wspie rać na uczy cie la bądź pe da -

go ga szkol ne go w pro ce sach mi ni ma li zo wa nia
trud no ści edu ka cyj nych. 

„Dyk tan do w 10 punk tach” jest for mą ćwi -
cze nia utrwa la ją ce go, któ re in ten sy fi ku je syn te -
ty zo wa nie wie dzy i sprzy ja wy kształ ce niu pra -
wi dło wych na wy ków or to gra ficz nych. Mar ta
Bog da no wicz pod kre śla, iż za pro po no wa na me -
to da ma: 

• utrwa lić zna jo mość za sad pi sow ni,
• wy two rzyć na wyk sta łe go przy wo ły wa -

nia za sad or to gra ficz nych pod czas pi sa nia,
• kształ to wać na wyk sta łe go spraw dza nia

na pi sa ne go tek stu, a więc po czu cie od po -
wie dzial no ści za na pi sa ny tek st3. 

W prag ma tycz nym na ucza niu „Dyk tan do…”
umoż li wia kon tro lę pra wi dło we go sto so wa nia
za sad or to gra ficz nych w wy ra zach o pi sow ni
mo ty wo wa ne j4. To po waż ne ogra ni cze nie przy
bar dzo wie lu po zy tyw nych aspek tach edu ka -
cyj nych tej pro po zy cji me to dycz nej. Sys te ma -
tycz na pra ca ucznia i kon se kwent na kon tro la
dzia łań ko ry gu ją cych przez na uczy cie la, pe da -
go ga lub ro dzi ca prze ciw dzia ła na war stwia niu
się trud no ści or to gra ficz nych. Me to da umoż li -
wia bie żą cą ko rek tę błę dów: to bar dzo istot ne,
gdyż o sku tecz no ści pro ce su mi ni ma li zo wa nia
skut ków oma wia nej dys funk cji de cy du je czas
– im szyb ciej błę dy zo sta ną po pra wio ne, tym
więk sza szan sa, że nie ule gły one utrwa le niu
pa mię cio we mu. Do dat ko wo, „Dyk tan do w 10
punk tach” po zwa la wy jąt ko wo efek tyw nie wy -
kształ cić na wyk co dzien nej pra cy nad tym za -
gad nie niem pol skiej or to gra fii, któ re wy ma ga
bie żą ce go  za an ga żo wa nia me ry to rycz ne go
ucznia. Tekst wzor co wy, wspól nie usta lo ny
przez ucznia i do ro słe go, mo że przy wo ły wać
po praw ny za pis wy ra zów, któ rych błęd na for -
ma za ist nia ła w wy pra co wa niu, bie żą cych za -
pi skach lek cyj nych czy pra cy kla so wej. Wy bór
tek stu wzor co we go uczy kom pro mi su, mo że
sprzy jać po zna niu ucznia i roz wi jać mo ty wa -
cję mło de go czło wie ka do na uki. To o ty le po żą -
da ne po stę po wa nie dy dak tycz no -wy cho waw -
cze, po nie waż u uczniów dy sor to gra ficz nych
mo ty wa cja ta jest po waż nie za bu rzo na od po -
cząt ku edu ka cji szkol nej, a ne ga tyw ny sto su -
nek do pro ce sów na ucza nia -ucze nia się po głę -
bia ją ko lej ne nie po wo dze nia szkol ne. 

Nie wąt pli wie, me to da ta sta no wi efek tyw -
ną al ter na ty wę dla za dań, któ re zo sta ły uzna -
ne za ma ło sku tecz ne w in dy wi du ali za cji na -
ucza nia uczniów z dy sor to gra fią. Są to zwłasz -

Dyktando 
w nowej odsłonie

Metoda prof. Marty Bogdanowicz „Dyktando w 10 punktach – z komentarzem
ortograficznym” jest bardzo dobrym narzędziem pracy z uczniami
zmagającymi się z dysortografią. Może stanowić metodyczne wsparcie
zarówno dla nauczycieli, jak i rodziców,   
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cza ćwi cze nia z po dwój nym za pi sem trud no -
ści or to gra ficz nych i ćwi cze nia wy ma ga ją ce
uzu peł nie nia lu ki. Za da nia te sprzy ja ją za pa -
mię ta niu form błęd ne go za pi su. Prak ty ka
szkol na i for my te ra pii pe da go gicz nej po twier -
dza ją, że w przy pad ku uczniów dy sor to gra ficz -
nych re du pli ka cja pi sow ni pra wi dło wej i z błę -
dem or to gra ficz nym oraz wy krop ko wa ne pu -
ste po la naj czę ściej przy wo łu ją sko ja rze nia
nie po żą da ne.

Pro po zy cja me to dycz na Mar ty Bog da no wicz
spraw dza się nie tyl ko pod czas dzia łań in dy wi -
du ali zu ją cych pra cę z ucznia mi ze zdia gno zo -
wa ną dy sor to gra fią. Moż na „Dyk tan do w 10
punk tach” wy ko rzy stać na lek cjach ję zy ka pol -
skie go, bo nie tyl ko ta gru pa sy gna li zu je pro ble -
my z licz ny mi w pol sz czyź nie pu łap ka mi or to -
gra ficz ny mi. Me to dę tę war to za sto so wać
w przy pad ku uczniów, któ rych trud no ści or to -
gra ficz ne są wy ni kiem za nie dbań edu ka cyj -
nych, a nie kon se kwen cją dys funk cji. 

„Dyk tan do w 10 punk tach”, zwłasz cza
w przy pad ku uczniów star szych, po zwa la łą -
czyć kształ ce nie umie jęt no ści or to gra ficz nych

z ak tyw no ścią po znaw czą. Gim na zja li sta czy
li ce ali sta nie po wi nien re zy gno wać z usta wicz -
ne go pod wyż sza nia swych kom pe ten cji w dzie -
dzi nie or to gra fii pol skiej, ale łą czyć je z prak -
tycz ną na uką kon kret ne go za gad nie nia z in -
nych dys cy plin na uko wych. Wy bra ny
frag ment tek stu mo że do ty czyć usta leń z bio lo -
gii, fi zy ki, astro no mii, geo gra fii, che mii. Swo -
bo da wy bo ru ćwi czo nych zdań pod no si atrak -
cyj ność tej me to dy w uczniow skim od bio rze,
ale nie zwal nia mło de go czło wie ka z lo gicz ne -
go my śle nia, kon se kwent ne go dzia ła nia i po -
sze rza nia ho ry zon tów in te lek tu al nych.

„Dyk tan do w 10 punk tach” war to po strze -
gać ja ko in stru ment dłu go fa lo wej ko rek ty pro -
ble mów or to gra ficz nych. Nie jest ono re cep tą
na osią gnię cie szyb kie go efek tu edu ka cyj ne go:
dzia ła nia zmie rza ją ce do mi ni ma li zo wa nia
dys funk cji są za zwy czaj cza so chłon ne i wy ma -
ga ją spo re go za an ga żo wa nia wszyst kich za in -
te re so wa nych. Jest to przede wszyst kim pro po -
zy cja, któ ra sprzy ja ela stycz ne mu do sto so wa -
niu czyn no ści dy dak tycz nych do bie żą cych
po trzeb ucznia dy sor to gra ficz ne go. „Dyk tan do

w 10 punk tach” wy ma ga sys te ma tycz nej i kon -
se kwent nej pra cy, ale umoż li wia stop nio we
prze zwy cię ża nie trud no ści w za kre sie or to gra -
fii pol skiej w tem pie opty mal nym dla ucznia.
Jest me to dą, któ rej war to po świę cić uwa gę ze
wzglę du na po ten cjal ne ko rzy ści, ja kie mo że
wnieść do re al nej in dy wi du ali za cji kształ ce nia
uczniów dy sor to gra ficz nych.
1 Or to gram – w dy dak ty ce or to gra fii: za pis (for ma or to gra ficz na)
ja kie goś wy ra zu, w szcze gól no ści ta ki, któ ry jest zgod ny z nor mą
pi sow ni, za: po rad nia. pwn. pl/li sta. php

2 M. Bog da no wicz, Dyk tan do w 10 punk tach, w: Jak po móc dziec -
ku z dy sor to gra fią, pod red. W. Tu re wicz, Zie lo na Gó ra, s. 40-
41; M. Bog da no wicz, A. Ad ry ja nek, Uczeń z dys lek sją w szko le.
Po rad nik nie tyl ko dla po lo ni stów, Gdy nia 2004, s. 207-208.

3 http: // dys lek sja. univ. gda. pl/. 
4 Pi sow nia mo ty wo wa na – pi sow nia opar ta na wy raź nie spre cy -
zo wa nych prze pi sach or to gra ficz nych. Zob. E. Po lań ski, Pod -
sta wo we za sa dy or to gra fii pol skiej, w: Dy dak ty ka or to gra fii
i in ter punk cji, War sza wa 1987. 

Anna Podemska-Kałuża – adiunkt w Zakładzie
Dydaktyki Literatury i Języka Polskiego UAM 

w Poznaniu; autorka publikacji  m.in. z zakresu
indywidualizacji nauczania uczniów o specyficznych

potrzebach edukacyjnych

O odkrywaniu talentów w Olimpiadzie Języka Hiszpańskiego 

Językowe diamenty
Olimpiady przedmiotowe są jednym z głównych narzędzi wspierających
ucznia zdolnego w Polsce. Stanowią nie tylko okazję do nagradzania osób
osiągających znakomite wyniki, ale powinny też służyć odkrywaniu talentów
i ich rozwojowi. 

P
rzy go to wa nie pod opiecz nych do ogól no -
pol skie go kon kur su czę sto in spi ru je na -
uczy cie li do za ini cjo wa nia no wych form

war to ścio wej – lek cyj nej i po za lek cyj nej –
współ pra cy dy dak tycz nej, a dy na mi ka tej spe -
cy ficz nej sy tu acji po zwa la na ujaw nie nie zdol -
no ści wcze śniej nie do strze żo nych. Uczeń zmo -
ty wo wa ny moż li wo ścią suk ce su, chęt nie się ga
po no we wy zwa nia, a eks plo ru jąc ko lej ne ob -
sza ry wie dzy i kom pe ten cji, przy wspar ciu na -
uczy cie la, mo że le piej po znać sa me go sie bie i,
tym sa mym, bar dzo za sko czyć in nych. Dzie je
się tak zwłasz cza w tych olim pia dach, któ re
prze wi du ją do dat ko we for my ak ty wi zo wa nia
uczniów, np. warsz ta ty, e -le ar ning, spo tka nia,
blo gi czy cza ty in ter ne to we. 

Olim pia da hisz pań ska (OJH) jest jed ną
z olim piad pi lo ta żo wych, któ rych za da niem
jest wy pra co wa nie i re ko men do wa nie roz wią -
zań in no wa cyj nych, ko rzyst nych w pra cy
z uczniem zdol ny m1. Przy za ło że niu, że każ dy
po wi nien mieć szan sę na od na le zie nie w so bie
okre ślo nych zdol no ści. 

Ina czej jest z tra dy cyj nym mo de lem olim piad
przed mio to wych. Ich eli ta ryzm – choć mie wa
zwo len ni ków – nie słu ży dia gno zo wa niu zdol -

no ści, lecz na gra dza niu ta len tów i tak już
uprzed nio zdia gno zo wa nych (przez pe da go gów,
ro dzi ców, szko łę i in ne in stan cje). Wie lu na uczy -
cie li wy cho dzi z nie ko niecz nie traf ne go za ło że -
nia, że na olim pia dę de le gu je się jed ne go lub kil -
ku naj lep szych, pod czas gdy re gu la mi ny kon kur -
sów zwy kle po zwa la ją nie ogra ni czo nej licz bie
osób na spraw dze nie swo ich sił. Bar dziej nie po -
ko ją ce jest jed nak to, że lau re aci za wo dów to
w du żej mie rze przed sta wi cie le ma łej gru py pre -
sti żo wych szkół, czę sto okre śla nych mia nem
„kuź ni olim pij skich” (w przy pad ku ję zy ków ob -
cych ro lę tę peł nią szko ły z sek cja mi dwu ję zycz -
ny mi). Wszyst ko to spra wia, że olim pia dy czę sto
roz gry wa ją się „za za mknię ty mi drzwia mi”2.

Ce lem OJH, ja ko przed się wzię cia eks pe ry men -
tal ne go, by ło mię dzy in ny mi po szu ki wa nie roz -
wią zań, dzię ki któ rym olim pia dy – czę ści skła do -
we sys te mu pra cy z uczniem zdol nym − bę dą
w przy szło ści bar dziej po wszech ne. Oprócz wy -
sił ków na rzecz za chę ca nia jak naj więk szej licz -
by szkół i uczniów do star tu w OJH, wpro wa dzi -
li śmy też roz wią za nie o cha rak te rze for mal nym
− „za sa dę po dwój nej kwa li fi ka cji”. Dzię ki niej
do dru gie go eta pu prze cho dzą ucznio wie z naj -
wyż szym wy ni kiem w ska li kra ju, ale tak że naj -

lep szy uczeń z każ dej szko ły, bez wzglę du na uzy -
ska ną punk ta cję. Ta kie in klu zyw ne po dej ście
war to ze sta wić ze stra te gią iden ty fi ka cji zwa ną
„ban kiem ta len tów”3. Za le ca ona, by za kła dać,
że aż ok. 25% ogó łu uczniów to ci po ten cjal nie
zdol ni i za po bie gać w ten spo sób przed wcze sne -
mu wy klu cze niu mniej „oczy wi stych” ta len tów. 

OJH pro po nu je za rów no for mal ne roz wią za -
nia wspie ra ją ce ega li tar ne po dej ście do dia gno -
sty ki zdol no ści, jak i ini cja ty wy do stęp ne dla
wszyst kich uczniów, nie tyl ko olim pij czy ków.
Jed ną z nich są kon kur sy to wa rzy szą ce. Cy klicz -
ny „En un lu gar …” dla klas, kół oraz in nych
grup, po le ga na wspól nym przy go to wa niu ma -
te ria łu pre zen tu ją ce go wa lo ry wy bra ne go − in -
ne go w każ dej edy cji − kra ju. Pra ca mo że być
prze wod ni kiem, zbio rem cie ka wo stek czy też re -
la cją z po dró ży. Choć te ma ty ka kon kur su jest hi -
spa ni stycz na, je go for mu ła mo że być z po wo dze -
niem sto so wa na przez or ga ni za to rów prak tycz -
nie wszyst kich olim piad, zwłasz cza ję zy ko wych,
a tak że przez po szcze gól ne szko ły czy na uczy cie -
li, pra gną cych zak ty wi zo wać uczniów po przez
kre atyw ne dzia ła nia.

Wspo mnia ny kon kurs łą czy dwa ele men ty po -
ży tecz ne z punk tu wi dze nia po ru sza nej tu pro -
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ble ma ty ki od kry wa nia ta len tów. Jest on, po
pierw sze, for mą ry wa li za cji al ter na tyw ną wo -
bec głów nych za wo dów. Moż li wość by cia do ce -
nio nym w ogól no pol skim kon kur sie oka zu je się
czyn ni kiem zna czą co mo ty wu ją cym mło dzież
do dzia ła nia. Wy so ki po ziom ję zy ka nie jest de cy -
du ją cym kry te rium oce ny, dla te go do udzia łu za -
pra sza my tak że uczniów roz po czy na ją cych swo -
ją przy go dę z hisz pań sko ję zycz nym świa tem.
Bar dzo cie szą nas zgło sze nia z ma łych miej sco -
wo ści, szkół z ogra ni czo ną licz bą za jęć ję zy ko -
wych czy gim na zjów – te pra ce by wa ją nie rzad -
ko na gra dza ne. 

Po dru gie, kon kurs gru po wy stwa rza moż li -
wość współ pra cy uczniów w ra mach tzw. po dej -
ścia za da nio we go, zwa ne go też „ucze niem się
przez dzia ła nie”. Je go spe cy fi ką jest kon cen tro -
wa nie uwa gi uczniów na tre ści za da nia a nie po -
praw no ści ję zy ko wej. Uczeń pod cho dzi do za da -
nia tak, jak by wy ko ny wał je w praw dzi wej sy -
tu acji ko mu ni ka cyj nej, w któ rej ko niecz ne jest
łą cze nie ogól nych kom pe ten cji spo łecz nych

i tych ję zy ko wych, zmy słu prak tycz ne go czy też
zdol no ści twór czych. Cho dzi o to, by w dzia ła niu
był on przede wszyst kim so bą, a do pie ro po tem
uczest ni kiem lek cji. Me to da za da nio wa pro jek tu
opie ra się też na spe cja li za cji – ucznio wie an ga -
żu ją się w róż nym stop niu w ko lej ne ele men ty
za da nia. Gdy ce lem jest po zna nie i opi sa nie da ne -
go kra ju, np. Ekwa do ru, część uczniów zdo by wa
in for ma cje o atrak cjach tu ry stycz nych, in ni szu -
ka ją zdjęć, zgłę bia ją hi sto rię, wy ty cza ją tra sę,
opra co wu ją tekst lub sza tę gra ficz ną. Zna cze nie
za da nio wo ści dla te ma ty ki uzdol nień po le ga na
tym, że na uczy ciel ob ser wu ją cy mło dzież w ak -
cji (pra cu ją cą pro jek to wo), mo że do ko nać cen -
nych ob ser wa cji o jej pre dys po zy cja ch4. Po nad to,
war to pa mię tać, że przy oka zji ta kie go za da nia,
mo że my po móc w od kry ciu ta len tu zwią za ne go
z in ną dzie dzi ną niż ję zyk ob cy.

Za gad nie nie ry wa li za cji w edu ka cji jest wie lo -
znacz ne i nie kie dy bu dzi uza sad nio ne kon tro -
wer sje. Olim pia da mo że być jed nak czymś znacz -
nie wię cej niż kon kur sem, je śli po mo że w od kry -

wa niu, a nie tyl ko w usank cjo no wa niu już zi -
den ty fi ko wa nych ta len tów (czę sto na gro dzo -
nych i wspie ra nych na in nych po lach). Rów ność
szans w szko le po win na bo wiem przy świe cać
tak że pro ce so wi wy ła nia nia naj zdol niej szych. 

Ak tu al ne in for ma cje o Olim pia dzie Ję zy ka
Hisz pań skie go i wy da rze niach z nią zwią za nych
do stęp ne są pod ad re sem www.ojh.edu.pl.
1 W ramach unijnego projektu „Opracowanie i wdrożenie
kompleksowego systemu pracy z uczniem zdolnym”

2 O pro ble mie „za mknię tych drzwi” i rów no ści szans
w olim pia dach przed mio to wych: M. Spy cha ła, L. Sa ger -
mann, J. Ha daś, Ha cia la equ idad edu ca ti va. Expe rien -
cias en el mar co de las Olim pia das de Espa ol en Po lo -
nia 2010-2013, {w:} „Stu dia Ibe ry stycz ne” 2013/XII

3 W. Limont, Uczeń zdolny. Jak go rozpoznać i jak z nim
pracować, Gdańsk 2010.

4 Więcej o identyfikacji w działaniu: Renzulli, Equity,
Excellence, and Economy in a System for Identifying
Students in Gifted Education: A Guidebook, Connecticut
2005.

Justyna Hadaś 
– współorganizatorka ogólnopolskiej 

Olimpiady Języka Hiszpańskiego (www.ojh.edu.pl),
związana z Instytutem Filologii Romańskiej UAM. 

Jest też założycielką Fundacji Języków i Kultur „Sfera”

P
rze glą da jąc szkol ne ze szy ty z róż nych
przed mio tów, nie spo sób oprzeć się
wra że niu, że wszyst kie no tat ki two rzo -

ne są we dług jed nej ma try cy − gę sty ma -
czek jak w pod ręcz ni ku aka de mic kim.
W szko le wciąż obo wią zu je spo sób utrwa la -
nia wie dzy i my śli zgod nie ze sche ma tem:
na uczy ciel mó wi, ewen tu al nie dyk tu je,
a uczeń za pi su je, a póź niej (je śli ze chce) prze -
czy ta i na uczy się. Ten nar ra cyj ny i li ne ar ny
spo sób no to wa nia ma cha rak ter bar dzo od -
twór czy i pre zen tu je naj czę ściej cu dzy punkt
wi dze nia. Uczeń nie mu si wkła dać więk sze -
go wy sił ku in te lek tu al ne go, aby co kol wiek
za pi sać, jest zmu szo ny do sto so wać się do
ryt mu my śle nia pro wa dzą ce go za ję cia. Po -
nad to ta ka no tat ka skła da się z wie lu słów
(czę sto nie po trzeb nych), od czy ta nie jej i zro -
zu mie nie wy ma ga rów nie du żo cza su co
prze czy ta nie roz dzia łu z pod ręcz ni ka. Naj czę -
ściej mo no ton ne za pi ski nie sprzy ja ją ucze -
niu się, a tym bar dziej za pa mię ty wa niu, bo
nu żą mózg, któ ry wo li sku piać uwa gę na
róż no rod nych bodź cach ata ku ją cych wszyst -
kie zmy sły. Pa mię taj my, że głów ną funk cją

no tat ki jest szyb ki do stęp do in for ma cji, po -
bu dze nie do my śle nia i za pa mię ta nie.

Aby no tat ka (a tak że na uka) by ła efek tyw -
na, mu szą być speł nio ne pew ne za sa dy, do któ -
rych za li czy my jak naj szer sze wy ko rzy sta nie
moż li wo ści na sze go mó zgu, czy li obu pół ku lo -
we my śle nie, da ją ce efekt sy ner gii. Osią ga my
to dzię ki ko ja rze niu liczb, słów, sym bo li, ale
i od wo ła niu do ko lo rów, wi zu ali za cji sche ma -
tów. Tym cza sem na sza szko ła wciąż ba zu je na
my śle niu aka de mic kim, lo gicz nym, ana li tycz -
nym, co prze no si się na spo sób no to wa nia. Jed -
ną z pro po zy cji prze ła ma nia te go mo de lu jest
ma pa my śli, któ rą moż na po trak to wać ja ko
spo sób no to wa nia, stra te gię na ucza nia i ucze -
nia się, ale tak że me to dę twór cze go my śle nia.
Jej po my sło daw cą jest To ny Bu zan. Do kład ne
wska zów ki, wy ni ka ją ce z wie lu lat do świad -
czeń, czy tel nik znaj dzie w je go książ kach:
,,Ma py two ich my śli” i ,,Rusz gło wą”.

Pod sta wo wą za sa dą rzą dzą cą ma pą my śli
jest ode rwa nie się od li ne ar ne go po rząd ku po -
przez gra ficz ne roz ry so wa nie no we go ma te -
ria łu czy po glą du na ja kiś te mat. Wi zu al no -
-prze strzen ny ob raz ma po ka zać za leż no ści, ja -

kie do strze ga pi szą cy po mię dzy po ję cia mi.
Istot ną ce chą te go spo so bu za pi sy wa nia jest
po słu gi wa nie ele men ta mi gra ficz ny mi: strzał -
ka mi, li nia mi, chmur ka mi, ob raz ka mi, wy my -
ślo ny mi iko na mi, umow ny mi zna ka mi, ko lo -
ra mi, któ re za pew nia ją atrak cyj ność i czy tel -
ność prze ka zu. Ma pa my śli wy ko rzy stu je
mne mo tech ni ki, ba zu ją ce przede wszyst kim
na wy obraź ni i sko ja rze niach. Two rząc ma pę
my śli, pi szą cy na środ ku kart ki ry su je sym bol
al bo sło wo -klucz, zna ki te po win ny być na ty -
le wy ra zi ste i ko lo ro we, aby rzu ca ły się w oczy
i za pa da ły w pa mięć. Wo kół, na prze strze ni
ca łej kart ki, po win ny po ja wiać się ga łę zie wią -
żą ce ze so bą ko lej ne sło wa lub sym bo le, któ re
z ko lei na za sa dzie sko ja rzeń wią żą się z na -
stęp ny mi. Hie rar chi za cję po jęć za zna cza się
po przez wiel kość ga łę zi. Cen tral ne ra mio na
ma ją in ten syw niej szy ko lor czy po gru bio ną
kre skę. Strzał ki lub in ne zna ki gra ficz ne, np.
chmur ki mo gą sca lać te ob sza ry ma py my śli,
któ re łą czą się ze so bą. War to pod kre ślić, że
ma pa my śli to in dy wi du al ny i nie po wta rzal -
ny pro dukt. Od da je wy obraź nię i spo sób my -
śle nia twór cy. Każ dy mo że wy pra co wać swój
styl wy ni ka ją cy z wraż li wo ści wi zu al nej oraz

Twórcze notowanie
Podstawową zasadą rządzącą mapą myśli jest oderwanie się od linearnego
porządku poprzez graficzne rozrysowanie nowego materiału czy poglądu
na jakiś temat. To sposób na sprawne notowanie, ale i efektywna strategia
nauczania.

Inspiracje
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Inspiracje

usta lo nych przez sie bie ko lo rów nio są cych
zna cze nia czy wła sny sys tem zna ków. Oczy -
wi ście, mo że to gro zić tym, że za pis bę dzie zro -
zu mia ły tyl ko dla sa me go au to ra. 

Po ni żej pro po zy cja me to dycz na z ję zy ka pol -
skie go bę dą ca jed no cze śnie przy kła dem no tat -
ki, stra te gii na ucza nia i twór cze go my śle nia.

Po mysł opra co wa ny przez Mał go rza tę Bor -
czyń ską – na uczy ciel kę ję zy ka pol skie go w VIII
Li ceum Ogól no kształ cą cym w Po zna niu. 

Po le ce nie: Przy wo łu jąc z pa mię ci treść
,,Chło pów” W. S. Rey mon ta i ana li zu jąc po -
da ne frag men ty ,,Ości” J. Kar po wi cza, po -
rów naj w for mie ma py men tal nej dwa
mo de le ro dzi ny.

Daw no, daw no te mu, tak nie win nie
brzmiał po czą tek, za sied mio ma re li gij ny mi
złu dze nia mi i ty lo ma so cjo lo gicz ny mi rze ka -
mi, za la sem bez am bon i am bo na mi bez księ -
ży i my śli wych – czy li kie dyś tam gdzieś
w War sza wie sprzed pierw szej kom plet nej li -
nii me tra – Ma ria po sia da ła mę ża, ma łe go sy -
na oraz szczę ście. Mąż by wał dziw ny. Nie
umia ła zde fi nio wać dziw no ści. Za ra biał pie -
nią dze, cho dził do pra cy, wra cał wie czo ra mi,
sma ko wa ły mu bi gos i pie ro gi, ca ło wał dziec -
ko i pod rzu cał je do gó ry z uśmie chem, kładł
się i po ru szał na Ma rii po zga sze niu świa tła,
a wcze śniej − przed ślu bem – zo stał do pro -
wa dzo ny do przy zwo ite go lo kal ne go stan dar -
du: ochrzczo ny, wy bierz mo wa ny i pod da ny
oku sa kra men tów i cnót chrze ści jań skich. Był,
co praw da, dziw ny, też był Wiet nam czy kiem,
i Ma ria z ra do ścią schro ni ła się pod da chem
sche ma tu o na zwie: róż ni ca kul tu ro we. On
jest dziw ny, bo nie jest z Pol ski, ma oczy wy -
kro jo ne ina czej, wło sy zbyt czar ne, skó rę tyl -
ko po ciem ku iden tycz ną, a imie nia mo jej te -
ścio wej nie umiem wy mó wić bez saj gon ki
w ustach, mi mo to on jest mo im mę żem.(…)

Mał żeń stwo to czy ło się świet nie, rów no -
mier nie, z ten den cją cią gle zwyż ko wą, ni by
Sy zyf sta le pod gó rę, choć bez zło śli wych ko -
no ta cji. Ku an przy no sił do do mu co raz wię cej
pie nię dzy, a i dom raz na kil ka lat po więk szał
się i przy bli żał do za cnych dziel nic. Pa tryk
rósł. Jej roz le gła ro dzi na stop nio wo go dzi ła
się z fak tem, że Ma ria zbłą dzi ła ra so wo i po -
nie kąd re li gij nie. Pie niądz osła bia po glą dy
i wro dzo ne czy na wy ko we nie chę ci. (…)

Nie zna jo my głos {w słu chaw ce te le fo nu M.
B.} opo wie dział Ma rii, że jej mąż jest ge jem,
że miał ro mans na bo ku od wie lu lat, że ko cha
prze bie rać się w dam skie ciusz ki i ma lo wać
twarz. Ma ria słu cha ła. Po za ry sie sy tu acji nie -
zna jo my głos uznał za sto sow nie do rzu cić
garść szcze gó łów. Ma ria słu cha ła. (…)

Wście kłość upo rząd ko wa ła jej świat na no -
wo. Ma ria pod ję ła też pew ne de cy zje al bo też
pew ne de cy zje się w niej po wzię ły. Po sta no wi -
ła ni cze go nie od gry wać, wzgar dzi ła ro lą
zdra dzo nej żo ny. Po sta no wi ła ni ko go nie za -
do wa lać: ani ro dzi ny, któ ra ję cza ła by „trze ba
by ło wyjść za Po la ka”, ani Ku ana, któ ry mie -
szał by,, prze pra szam” z „nie ro zu miem”, ani
Bo ga, któ re go de ka log naj wy raź niej oka zał

się za krót ki i zbyt krót ko wzrocz ny. Po sta no -
wi ła, że oca li swój świat, ten cia sny i wy god -
ny, i naj zwy czaj niej w świe cie nie zgo dzi się,
że by pew ne spra wy do niej do tar ły. Al bo ina -
czej. Pew ne rze czy już do niej – nie ste ty – do -
tar ły. Ona się nie zgo dzi, że by do tar ły do niej
po raz ko lej ny. Dla te go gdy Ku an kil ka lat póź -
niej za czął prze bą ki wać o no wym księ go -
wym, bar dzo su mien nym, imie niem Nor bert,
ka za ła mę żo wi za pro sić go na obiad. Nie
chcia ła już sły szeć nie zna jo mych gło sów w te -
le fo nie. Nie wte dy, gdy wol ny wie czór za mie -
rza ła po świę cić czy ta niu zdjęć Oj ca Świę te go
lub wier szy księ dza bie dron ki.

Igna cy Kar po wicz: „Ości”, Kra ków 2013, 
s. 194 – 198.

Po niż szy przy kład po ka zu je, jak moż na
stwo rzyć po rów naw czy mo del ro dzi ny, ze sta -
wia jąc dwie cał kiem od mien ne książ ki. 
Na uczy ciel wskazuje, co bę dzie przed mio tem
po szu ki wań ucznia po przez wy zna cze nie cen -

tral nych po jęć -klu czy. Za le tą te go spo so bu no -
to wa nia jest tak że to, że uczeń mo że do pi sy -
wać no we sko ja rze nia, a na uczy ciel z ko lei
opra co wać in ną kon cep cję no tat ki, in dy wi du -
ali zu jąc ją do po trzeb pod opiecz nych.

Pod su mo wu jąc, naj waż niej sze za sa dy do ty -
czą ce ma py my śli to bu do wa nie wie lo pię tro -
wych sko ja rzeń. Two rze nie i czy ta nie sche ma -
tu od zwier cie dla na tu ral ny spo sób my śle nia
każ de go czło wie ka, czy li wią za nie sta rej wie -
dzy z no wą. Po wyż sze me cha ni zmy wy ko rzy -
stu je się tak że w twór czym my śle niu. Po szu ki -
wa nie róż no rod nych me tod no to wa nia da je
tak że moż li wość od na le zie nia się uczniom
o róż nych sty lach ucze nia się, co jest wa run -
kiem efek tyw ne go zdo by wa nia wie dzy.

Ali na Pła ziak -Ja ni szew ska 
– na uczy ciel kon sul tant ds. na ucza nia ję zy ka pol skie go,

ODN w Po zna niu 

Ma pa men tal na: Ob raz ro dzi ny Bo ry nów w „Chło pach” W. S. Rey mon ta

Ma pa men tal na: Ob raz ro dzi ny Ma rii – bo ha ter ki „Ości” I. Kar po wi cza
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Wychowanie

S
za cu je się, że ak tu al nie na świe cie wy da je
się po nad 54 ty sią ce cza so pism na uko wych,
w któ rych rocz nie po ja wia się po nad mi lion

ar ty ku łów. Rocz nie pa ten tu je się po nad pół to ra
mi lio na wy na laz ków. Wśród no wych dys cy plin
XXI wie ku wy mie nia się bio lo gię kwan to wą, nu -
tri ge ne ty kę czy kom pu te ro we na uki spo łecz ne.
Co ozna cza ją te da ne? Przede wszyst kim, że na -
uka roz wi ja się w nie spo ty ka nym do tych czas
tem pie, że zdol no ści po znaw cze prze cięt ne go
czło wiek nie po zwa la ją na za po zna nie się cho -
ciaż by z nie wiel kim pro mi lem do stęp nej obec nie
wie dzy, że świat roz wi ja się głów nie w kie run ku
ści słej spe cja li za cji i mo de lu eks perc ko ści. I to, że
mo del szko ły po wi nien się dia me tral nie zmie -
niać. Dla cze go? Otóż nie jest już moż li we, aby
uczeń w szko le na uczył się ro zu mie nia świa ta,
bo wie dza o nim sta ła się zbyt zło żo na. Mo że na -
to miast na uczyć się my śle nia, eks plo ra cji in te re -
su ją cych go ob sza rów, po szu ki wa nia wie dzy
w prze ci wień stwie do jej bez re flek syj ne go wchła -
nia nia. Jak pi sze Ja cek Ża kow ski, obec nie ze
wzglę du m. in. na ogrom ną ilość wie dzy i ła -
twość do stę pu do niej, zmia nie po wi nien ulec
ada pta cyj no -eru dy cyj ne go mo del kształ ce nia (ku -
cie -dys cy pli na -te sty) na mo del eman cy pa cyj ny
(cie ka wość -my śle nie -współ dzia ła nie)1.

Kim jest uczeń eman cy pa cyj ny? Przede
wszyst kim jest za in te re so wa ny jed ną lub wie lo -
ma dzie dzi na mi, po szu ku je in for ma cji (ko rzy sta -
jąc z róż nych źró deł), py ta, za sta na wia się, dys ku -
tu je. Jest też od waż ny. Dro ga do eks perc ko ści, bez
wzglę du na to, czy mó wi my o do brym mu zy ku
roc ko wym czy wy bit nym bio lo gu, wy ma ga od -
por no ści na kry ty kę i po wszech ne nie zro zu mie -
nie. Mu si być też wy trwa ły, nie pod da wać się
przy pierw szym (i set nym) po tknię ciu, prze ko ny -
wać sie bie i in nych, że po tra fi i osią gnie cel. Wy -
trwa łość jest też nie zwy kle waż na w kon tek ście
bły ska wicz ne go roz wo ju wie dzy. To bo wiem, co
wiem dziś, ju tro już prze sta je być ak tu al ne. Nie -
zbęd na jest tak że otwar tość, ro zu mia na wie lo -
wy mia ro wo – ja ko go to wość do pra cy z róż ny mi
ludź mi w ze spo łach; ja ko umie jęt ność ne go wa -
nia wła snej wie dzy i po szu ki wa nia in nych roz -
wią zań (ary sto te le sow ski mo del: te za – an ty te za
– syn te za); ja ko ak cep ta cja zmien no ści. Rzecz ja -
sna, po dob nych cech moż na wy mie nić co naj -
mniej kil ka na ście. Waż ne jest jed nak, aby wy raź -
nie pod kre ślić, że za suk ces edu ka cyj ny od po wia -

da ją w du żym stop niu emo cje, któ re to wa rzy szą
na uce i wpły wa ją na to, co na zy wa my ogól nie
mo ty wa cją. Od por ność psy chicz na ro zu mia na
jest tu taj ja ko kon ste la cja wie lu róż nych cech
i sta nów emo cjo nal nych, któ re łącz nie po zwa la -
ją mło de mu czło wie ko wi sku tecz nie i w spo sób
dla nie go sa tys fak cjo nu ją cy funk cjo no wać w ob -
rę bie mo de lu kształ ce nia eman cy pa cyj ne go. 

Zmia ny we współ cze snych wzor cach edu -
ka cyj nych po cią ga ją za tem za so bą ko niecz -

ność roz wi ja nia w dziec ku za so bów psy chicz -
nych, sta no wią cych ele men ty od por no ści psy -
chicz nej. Jak to jed nak czy nić? W ob rę bie
psy cho lo gii po zy tyw nej po wstał go to wy,
spraw dzo ny już, mo del dzia łań, kształ tu ją -
cych od por ność psy chicz ną. Skła da się z kil ku
in te gral nych ele men tów: my śle nie o nie po wo -
dze niach, zwal cza nie ka ta stro ficz nych my śli,
szu ka nie po zy ty wów, zna jo mość sil nych stron
cha rak te ru, świa do mość opar cia spo łecz ne go.

Po krót ce omó wi my każ dy z po szcze gól nych
ele men tów tre nin gu. Sku pi my się na tym, jak
za sto so wać okre ślo ne ćwi cze nia w gru pie
dziewięcio-, dwunastolat ków. 

Po zy tyw ne my śle nie
Po zy tyw ne my śle nie o nie po wo dze niach bar -

dzo szcze gó ło wo zo sta ło opi sa ne w po przed nim
nu me rze „Uczyć le piej” w ar ty ku le „Opty mizm
dziec ka – suk ces do ro słe go” (UL 5/2012-2013).
Gwo li przy po mnie nia pra gnie my je dy nie pod kre -
ślić, że war to kształ to wać u dziec ka styl wy ja -
śnia nia nie po wo dzeń opar ty na czyn ni kach
zmien nych, po za oso bi stych i ogra ni czo nych. Na

przy kład, je śli dziec ku nie uda ło się zre ali zo wać
pra wi dło wo za da nia, nie mów my mu (i co bar -
dzo waż ne – nie mów my też w je go obec no ści!):
Ja siu nie ma ta len tu do ry so wa nia (przy czy na
oso bi sta) lub Ka sia za wsze jest ta ka nie grzecz -
na (przy czy na sta ła). Za miast te go po wiedz my:
Jesz cze tro chę ćwi czeń i Ja siu bę dzie co raz lep szy
w ry so wa niu (przy czy na zmien na i za chę ca ją ca
do ćwi czeń) lub Dziś Ka sia by ła bar dzo nie spo -
koj na, nie by ła w sta nie sie dzieć w ław ce (po ka -

Budowanie odporności
psychicznej dziecka

Odporność psychiczna rozumiana jest jako konstelacja wielu różnych cech
i stanów emocjonalnych, które pozwalają młodemu człowiekowi skutecznie
i w sposób dla niego satysfakcjonujący funkcjonować w obrębie modelu
kształcenia emancypacyjnego.

rys. Aleksandra Wolna



A
l ko ho lizm jest kon se kwent nie skry wa -
nym se kre tem ro dzin nym. Ro dzi ny do -
tknię te tym pro ble mem izo lu ją się od

resz ty spo łe czeń stwa. Dzie ci od naj młod szych
lat uczo ne są, by ni ko mu nie opo wia dać, co
dzie je się w do mu. Głę bo ko wpo jo na po trze ba
chro nie nia ro dzin nej ta jem ni cy, jak za uwa ża -

ją licz ni ba da cze, utrzy mu je dzie ci z da la od
in ny ch1, co nie wąt pli wie utrud nia ich iden ty -
fi ka cję oraz szan sę udzie le nia im po mo cy.

Sza cu je się, że w Pol sce oko ło 1,5 mi lio na
(sic!) dzie ci wy cho wu je się w ro dzi nach z pro -
ble mem al ko ho lo wy m2, w któ rych wie lo krot -
nie są igno ro wa ne i za nie dby wa ne. Licz ba ta

jest za trwa ża ją ca. Ist nie je du że praw do po do -
bień stwo, że w jed nej kla sie szkol nej znaj dzie
się ich na wet kil ko ro. Tym cza sem wy ni ki we -
ry fi ka cji em pi rycz nych jed no znacz nie wska -
zu ją, że dzie ci z ro dzin al ko ho lo wych z re gu ły
nie zo sta ją zi den ty fi ko wa ne przez na uczy cie -
li. Wśród prze szkód w ich roz po zna wa niu moż -
na wy mie nić:
• po czu cie nie kom pe ten cji w spra wach zwią -

za nych z cho ro bą al ko ho lo wą;
• sys tem za prze czeń, któ ry po wstrzy mu je na -

uczy cie la przed in ter wen cją;

za nie kon kret ne go za cho wa nia, bez przy kle ja nia
ety kie ty „nie grzecz ne go dziec ka”). 

Za rzą dza nie emo cja mi
Zwal cza nie ka ta stro ficz nych my śli po le ga

na ucze niu dziec ka ra dze nia so bie w sy tu -
acjach dla nie go stre su ją cych, któ re dzie ją się
„tu” i „te raz”, wy ni ka ją cych np. ze zbli ża ją ce -
go się spraw dzia nu, pierw sze go wy stą pie nia
pu blicz ne go. Cho dzi ge ne ral nie o to, by uni kać
w przy szło ści wra że nia u dziec ka (a po tem do -
ro słe go), że emo cje nas „za le wa ją”, że nie pod -
le ga ją kon tro li, że do mi nu ją nad za cho wa -
niem. Po pierw sze, py taj my dziec ko, co czu je
przed trud ną sy tu acją. Niech na zy wa swo je
emo cje, ucząc się w ten spo sób roz po zna wać
ich me cha nizm. Po dru gie, dys ku tuj my z dzieć -
mi o kon se kwen cjach emo cji: Któ re z nich są
przy jem ne a któ re nie przy jem ne? Co chcę zro -
bić, kie dy czu ję złość, a co kie dy czu ję ra dość?
Czy za cho wu ję się ina czej, gdy jest smut no,
a ina czej, gdy jest mi we so ło? Te go ty pu py ta -
nia (bar dzo pro ste i zro zu mia łe) po zwo lą
przede wszyst kim uświa do mić dziec ku, że
emo cje nie są „ta jem ną, nie kon tro lo wa ną mo -
cą”, ale moż na o nich roz ma wiać, że są po wią -
za ne z in ny mi ele men ta mi ży cia. W ten spo sób
dziec ko na uczy się, że ból brzu cha przed
spraw dzia nem mo że być ob ja wem stre su, a nie
wy ni kiem zje dzo ne go śnia da nia. Kształ to wa -
nie te go ty pu sku pie nia na emo cjach roz wi ja
też u dzie ci re flek syj ność, któ ra z ko lei ogra ni -
cza im pul syw ne, nie prze my śla ne re ak cje na
stres (np. agre sję czy wy co fa nie się). Moż na też
z dzieć mi prze pro wa dzić ma ły eks pe ry ment.
Je śli dziec ko stwier dzi, że kie dy jest złe,  to ma
ocho tę ude rzyć ko le gę, to za pro po nuj my mu,
aby na stęp nym ra zem za miast bić ko le gę, zro -
bi ło to, co naj bar dziej lu bi, np. na ma lo wa ło ob -
ra zek lub po szło po ska kać na ska kan ce. Oczy -

wi ście ta kie za da nia wy ma ga ją od na uczy cie -
la okre ślo nej ela stycz no ści i otwar to ści.

Do strze ga nie ko rzy ści
Wy pa try wa nie po zy ty wów moż na bar dziej

pro fe sjo nal nie na zwać re in ter pre ta cją rze czy wi -
sto ści. Cho dzi w uprosz cze niu o to, by uczyć
dziec ko wi dze nia zda rzeń, któ re wy da ją się dla
nie go wy łącz nie stre su ją ce, trud ne, nie mi łe, tak -
że z per spek ty wy ko rzy ści, któ re mu przy no szą.
Waż ne jest, aby nie da wać mu go to wych od po -
wie dzi, a za chę cić do re flek sji. Za łóż my, że zbli -
ża się spraw dzian, któ ry z re gu ły wią że się ze
stre sem. Po pro śmy wcze śniej dzie ci, aby za sta -
no wi ły się: Po co są spraw dzia ny? Dla cze go
war to je ro bić? Sko ro nie moż na ich unik nąć,
to jak po win ny prze bie gać, że by moż na je za -
ak cep to wać? (bę dzie to też bar dzo waż na in for -
ma cja zwrot na dla na uczy cie la)? Ja kie do bre
emo cje mo gą wią zać się ze spraw dzia nem (np.
sa tys fak cja po otrzy ma niu do brej oce ny)? 

In ne ćwi cze nie: po pro śmy dziec ko, że by co -
dzien nie przed pój ściem spać ry so wa ło ob ra zek
pod ty tu łem: Co dziś zro bi łem/zro bi łam przy -
jem ne go, a na stęp nie omów my je w kla sie. 

Roz po zna wa nie za let
Dziec ko zna ją ce swo je za so by to w przy szło ści

czło wiek go to wy je wy ko rzy sty wać i wie dzą cy,
w czym jest do bry (co ma ogrom ne zna cze nie
cho ciaż by w póź niej szym do radz twie za wo do -
wym). Oma wia jąc po stać li te rac ką, np. „Szew -
czy ka Dra tew kę”, za py taj my naj pierw dzie ci, ja -
kie za le ty miał ty tu ło wy bo ha ter. Niech zro bią
li stę. Na stęp nie każ de dziec ko mo że się za sta no -
wić, któ ra za le ta jest je mu naj bliż sza lub chcia -
ło by wła śnie tę za le tę w so bie roz wi jać. Dziec ko
po win no po tem mo ni to ro wać, jak uda je im się
da ną za le tę wcie lać w ży cie, np. pro wa dząc „pa -
mięt nik do brych wy da rzeń”, gdzie za pi sy wać

bę dzie wy da rze nia, w trak cie któ rych uda ło mu
się okre ślo ne za cho wa nie wcie lić w ży cie.

Znaj do wa nie opar cia
Oto cze nie spo łecz ne de fi nio wa ne jest we

współ cze snej psy cho lo gii ja ko je den z fun da men -
tów zdro wia psy chicz ne go. Gdy tra ci my za so by
oso bi ste (zdro wie, ma ją tek, wia rę w sie bie, etc.),
wów czas sil ne oto cze nie spo łecz ne mo że po móc
nam w osią gnię ciu po now nej rów no wa gi. Dla te -
go nie zwy kle waż ne jest je go bu do wa nie i utrzy -
my wa nie, ale rów nież roz wi ja nie świa do mo ści
te go, że ta kie oto cze nie w ogó le funk cjo nu je. Mo -
że my po pro sić dziec ko o na ry so wa nie drze wa ge -
ne alo gicz ne go wła snej ro dzi ny, jak naj bar dziej
roz bu do wa ne go (za le ta te go ćwi cze nia to rów -
nież an ga żo wa nie w za da nie ro dzi ców czy dziad -
ków). Przy każ dym z człon ków ro dzi ny dziec ko
mo że do pi sać, co naj bar dziej w tej oso bie lu bi (da
mu to po czu cie wię zi). Waż ne, aby nie ogra ni czać
się wy łącz nie do ro dzi ców czy dziad ków, po nie -
waż im więk sze bę dzie drze wo, tym w świa do -
mo ści dziec ka sil niej sze sta nie się je go oto cze nie
spo łecz ne. Do drze wa moż na do da wać rów nież
in ne bli skie oso by, np. przy ja ciół. 

Wdra ża nie mo de lu od por no ści psy chicz nej
jest pro ce sem roz wo jo wym nie tyl ko dla pod -
opiecz nych. Przy no si tak że wy mier ne ko rzy ści
edu ka to rom i spra wia, że pro ces edu ka cyj ny
sta je się znacz nie przy jem niej szy i sku tecz niej -
szy. Udo wod nio no już nie jed no krot nie, że po zy -
tyw ne emo cje sprzy ja ją na by wa niu wie dzy
i pod no szą mo ty wa cję. Za chę cam Pań stwa do
sa mo roz wo ju w tym za kre sie.
1za: Jacek Żakowski, Odkurzanie głów, „Polityka” nr 20/2013

To masz Juń czyk 
– psy cho log; 

pro wa dzi prak ty kę te ra peu tycz ną 
w ra mach Pra cow ni Roz wo ju 
www.pra cow nia ro zwo ju.org 
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Dzieci alkoholików to aspekt alkoholizmu,
który zbyt długo pozostawał anonimowy.

B. E. Robinson

Uczeń z rodziny alkoholowej

– jak go dostrzec i mu pomóc
Nauczycielu, prawdopodobnie masz w klasie ucznia z rodziny alkoholowej.
Potrzebne Ci więc będą elementy wiedzy sprzyjające jego zidentyfikowaniu,
a tym samym zwiększeniu prawdopodobieństwa objęcia go opieką.
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• oba wa przed od we tem ze stro ny uza leż nio -
nych ro dzi ców;

• po czu cie bra ku in sty tu cjo nal ne go wspar cia;
• po wszech ność wy stę po wa nia pro ble mu, ro -

dzą ca znie czu li cę;
• brak pre cy zyj nych na rzę dzi słu żą cych iden -

ty fi ka cji cha rak te ry zo wa nej gru py uczniów.

Jak roz po znać ucznia 
z ro dzi ny al ko ho lo wej

Aby na uczy ciel mógł efek tyw nie po móc
ucznio wi z ro dzi ny al ko ho lo wej, mu si naj -
pierw go w swo jej kla sie zi den ty fi ko wać. Nie
jest to za da nie ła twe, nie tyl ko z uwa gi na me -
cha ni zmy ka mu fla żu, któ re sto su ją sa me dzie -
ci, ale rów nież ze względu na licz ne za da nia
na uczy cie la, któ ry mi jest nie wąt pli wie ob cią -
żo ny w to ku swo jej pra cy. 

Cy to wa ny w mot cie Ro bin son po rów nu je
ży cie w ro dzi nie z pro ble mem al ko ho lo wym
do po la bi twy. Wszyst kie dzie ci wy cho wu ją ce
się w ta kich śro do wi skach sta ra ją się ja koś
prze trwać tę woj nę mi mo nie rów nych szans.
Naj star sze z dzie ci, jak wska zu ją znaw cy pro -
ble ma ty ki, za zwy czaj zo sta ją bo ha te ra mi ro -
dzin ny mi. Uży wa jąc wspo mnia nej już ter mi -
no lo gii wo jen nej − to ge ne ra ło wie, od po wie -
dzial ni za lo sy po szcze gól nych bi tew,
do sko na li stra te dzy, dba ją cy o do bro swo ich
żoł nie rzy (resz ty ro dzi ny). Są to dzie ci, któ re
przej mu ją ro lę ro dzi ca, za świad cza jąc na ze -
wnątrz, że wszyst ko u nich w po rząd ku. Są
ucznia mi, z iden ty fi ka cją któ rych na uczy ciel
mo że mieć ol brzy mi pro blem, po nie waż ce chu -
ją się za zwy czaj ak tyw no ścią, doj rza ło ścią
oraz nad wiek roz wi nię tą od po wie dzial no ścią.
Wie lo krot nie to bar dzo do brzy ucznio wie, od -
no szą cy suk ce sy na ni wie edu ka cyj nej i spor -
to wej, bo ich za da niem jest wła śnie, po przez
po nad prze cięt ne osią gnię cia, od wra ca nie
uwa gi od pro ble mów w do mu oraz do star cze -
nie ro dzi com po wo dów do du my. Bo ha te ro wie
bar dzo czę sto nie są roz po zna wa ni, spra wia ją
bo wiem wra że nie od por nych na stres, nie po -
trze bu ją cych żad nej po mo cy i wspar cia. Na -
uczy cie le lub in ne oso by pra cu ją ce na co dzień
z dzieć mi i mło dzie żą po win ny szu kać
u swych pod opiecz nych ta kich cech, jak nad -
mier ne roz wi nię te po czu cie od po wie dzial no -
ści, po trze ba wy ka za nia się, per fek cjo nizm.3

Ko lej ne dziec ko po ja wia ją ce się w ro dzi nie
zo sta je za zwy czaj ko złem ofiar nym − sze -
re gow cem, któ ry wal czy wręcz na li nii fron tu,
to cząc bój z wro giem, prze no si bi twę po za
dom, czę sto wła śnie do szko ły. Ba da cze zaj mu -
ją cy się oma wia ną pro ble ma ty ką wie lo krot nie
pod kre śla ją, że ko zioł ofiar ny to uczeń „kło po -
tli wy”, nie od po wied nio za cho wu ją cy się, prze -
szka dza ją cy; uczeń, któ re go na uczy cie lo wi
trud no za po mnieć z po wo du spra wia nych
prze zeń pro ble mów. To dziec ko, któ re swo im
za cho wa niem pró bu je od wró cić uwa gę od sed -
na pro ble mu, tj. od te go, co dzie je się do mu.
W prze ci wień stwie do bo ha te ra, za cho wu je się
nie od po wied nio, kon cen tru jąc ne ga tyw ną
uwa gę na so bie. 

Śred nie dzie ci to dzie ci za gu bio ne, dzie ci
we mgle. Nie mo gą po móc przy wód cy w pla -
no wa niu i re ali za cji dzia łań, nie po ma ga ją na
fron cie – izo lu ją się od po la bi twy, wro ga, a na -
wet żoł nie rzy pró bu ją cych z nim wal czyć.
W szko le czę sto nie po tra fią zna leźć so bie miej -
sca, są nie do strze ga ni, nie za pa da ją w pa mięć.
Na uczy cie le ma ją pro blem z przy po mnie niem
so bie tych uczniów, po nie waż sta ra ją się oni
(w prze ci wień stwie do bo ha te ra i ko zła ofiar -
ne go) nie zwra cać na sie bie uwa gi ani w po zy -
tyw nym, ani w ne ga tyw nym sen sie. Nie na le -
żą do roz ra bia ków ani do pry mu sów. Prze by -
wa ją na mar gi ne sie ży cia kla sy, ma ją
nie wiel kie gro no ko le gów i ko le ża nek, spę dza -
ją z ni mi ma ło cza su. 

Za da niem naj młod szych w ro dzi nie dzie ci,
tzw. ma sko tek, jest po za koń czo nej bi twie do -
star cze nie roz ryw ki obu stro nom kon flik tu.
Dą żą więc do roz we se le nia człon ków ro dzi ny,
bła znu jąc, stro jąc żar ty, przy mi la jąc się.
W kla sie peł nią ro lę bła znów, roz ba wia jąc
uczniów i na uczy cie li, czę sto znaj du ją się
w cen trum uwa gi. Dla na uczy cie li są to
ucznio wie, do któ rych naj trud niej do trzeć,
gdyż, po pierw sze, trud no prze bić się przez
mur żar tów i hu mo ru, a po dru gie, ucznio wie
ci nie spra wia ją wiel kich kło po tów (co mo że
zwol nić na uczy cie la z obo wiąz ku wy cho waw -
czej in ter wen cji).

Jak po móc bo ha te ro wi ro dzin ne mu?
• Wy pa truj dzie ci nad wiek doj rza łych, nad -

mier nie kom pe tent nych, nie po tra fią cych
wy po czy wać i re lak so wać się, któ re ca ły
czas dą żą do wy ka zy wa nia się. Po móż dziec -
ku w zna le zie niu rów no wa gi po mię dzy pra -
cą a za ba wą. 

• Zwróć uwa gę, czy dzie ci te nie po świę ca ją
się lub re zy gnu ją z po ten cjal nych ko rzy ści,
tłu ma cząc się bra kiem cza su lub zrze ka ją
się ich na rzecz in nych.

• Sta wiaj wy ma ga nia do sto so wa ne do ich
moż li wo ści, tak by mo gły im spro stać. Uni -
kaj zbyt wy gó ro wa nych ocze ki wań, choć by
dzie ci sa me de kla ro wa ły chęć spro sta nia im.

• Chwal dzie ci za to, kim są, a nie za to, co ro -
bią. Do ce niaj je ja ko jed nost ki i udziel bez -
wa run ko we go po par cia.

• Na ucz je więk szej ela stycz no ści po przez
wła sne za cho wa nie lub or ga ni zu jąc na lek -
cji spon ta nicz ne, nie spo dzie wa ne za ję cia. 

• Po móż w pod ję ciu trud nej de cy zji (wy bo ru
szko ły, za wo du), je śli nie mo gą li czyć na po -
moc ro dzi ców. 

• Bądź z dziec kiem w chwi li chwa ły, ale i po -
raż ki. Na ucz je za ak cep to wać fakt, iż nie po -
wo dze nia są czę ścią ży cia ludz kie go. 

• Za dbaj, by dzie ci te mia ły oka zję do za ba wy,
re lak su i ra do sne go spo so bu spę dza nia cza -
su wraz z ró wie śni ka mi. 

Jak po móc „ko zło wi ofiar ne mu”?
• Nie trak tuj ta kie go dziec ka ja ko za gro że nia

dla wła snej oso by czy wy pra co wa ne go
przez la ta au to ry te tu. Pa mię taj, że je go nie -

od po wied nie za cho wa nie jest w grun cie rze -
czy roz pacz li wym wo ła niem o po moc.

• Mi mo iż za cho wa nie „ko zła ofiar ne go” wie -
lo krot nie wzbu dza u Cie bie lęk i gniew, nie
przy kle jaj dziec ku ety kie ty roz ra bia ki, bo
wów czas spi su jesz go na stra ty.

• Nie mu sisz po lu bić ta kie go ucznia, bądź
uczci wy w wy ra ża niu swo ich uczuć i emo -
cji. Ne guj nie od po wied nie za cho wa nie a nie
oso bę ucznia. Po nad to pa mię taj o obo wiąz -
ku udzie le nia ta kie mu ucznio wi wspar cia
i po mo cy.

• Uni kaj nad mier nej su ro wo ści i ka ra nia przy
wi dow ni, tj. w obec no ści in nych uczniów.
Spró buj na wią zać kon takt z uczniem, któ ry
kry je się pod maską agresji.

• Wpro wadź ru ty nę i har mo no gram, co po -
zwo li za spo ko ić po trze bę bez pie czeń stwa,
spra wia jąc, że ży cie szkol ne, w prze ci wień -
stwie do ro dzin ne go, sta nie się bar dziej prze -
wi dy wal ne. Mów, cze go ocze ku jesz za miast
cią głe go za bra nia nia. 

• Chwal „ko zła ofiar ne go” za naj mniej sze na -
wet osią gnię cia. Me to da ki ja jest w ich przy -
pad ku nie sku tecz na, „gru bą skó rę” na by li
prze cież po przez cią głą kry ty kę, więc te raz
le piej być złym niż by le ja kim.

• Stwórz oka zję do peł nie nia ro li przy wód cy
wów czas, gdy osią gnię cie suk ce su jest pew ne.

• Daj moż li wość od re ago wa nia i spo łecz nie
ak cep to wa ne go roz ła do wa nia emo cji, na
przy kład na lek cji wy cho wa nia fi zycz ne go.
Za chęć do upra wia nia spor tu.

Jak po móc dziec ku za gu bio ne mu?
• Stwa rzaj sy tu ację, by in ne dzie ci w kla sie

mo gły je le piej po znać i się zin te gro wać
(pra ca w pa rach, gru pach). 

• Dziec ku za gu bio ne mu daj po czu cie przy na -
leż no ści do gru py, włącz w or ga ni za cję
wspól nych przed się wzięć kla so wych.

• Chwal (wer bal nie i nie wer bal nie), by pod bu -
do wać je go pew ność sie bie.

• Po móż dziec ku roz po zna wać oraz wy ra żać
swo je emo cje za po mo cą róż nych środ ków
(pra ca pi sem na, ry su nek).

• Za chęć do uczest nic twa w za ję ciach po za-
sz kol nych.

• Opra cuj i prze ana li zuj so cjo gram; sprawdź,
z kim za gu bio ne dziec ko chcia ło by współ -
pra co wać i stwórz ku te mu oka zje.

Jak po móc „ma skot ce”?
• Na wiąż kon takt oso bi sty − dąż do praw dzi -

we go i głę bo kie go po zna nia.
• Stwa rzaj oka zję do uka za nia praw dzi wej

twa rzy, wy sy łaj sy gnał, że dziec ko bę dzie lu -
bia ne, na wet gdy nie za bły śnie no wym
dow ci pem czy śmiesz ną ri po stą.

• Po święć dziec ku du żo uwa gi, w mo men cie
kie dy się nie wy głu pia.

• Po móż mu roz po zna wać oraz wy ra żać swo -
je praw dzi we emo cje za po mo cą róż nych
środ ków (pra ca pi sem na, ry su nek).

• Po ka zuj mu wła sne emo cje (śmiech, płacz),
do sto so wa ne do sy tu acji. 
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S
zko ła, po dob nie jak in ne in sty tu cje, usi łu je
do sto so wać się do wy ma gań cza sów współ -
cze snych. Po szcze gól ne pla ców ki, aby po zy -

skać uczniów i tym sa mym za cho wać swo je sta -
tus quo, prze ści ga ją się w po my słach, wpro wa -
dza jąc na ukę eg zo tycz nych ję zy ków ob cych,
kla sy pro fi lo wa ne już na po zio mie gim na zjum,
re ali zu jąc im po nu ją ce pro jek ty edu ka cyj ne, sta -
ra jąc się za ist nieć w me diach. Od cze go jed nak
naj bar dziej za le ży suk ces edu ka cyj ny? Przede
wszyst kim od po zy tyw nych re la cji in ter per so nal -
nych na uczy cie la z je go pod opiecz ny mi, a te z ko -
lei od po zio mu doj rza ło ści po staw. 

Bar dzo cie ka we roz róż nie nie po staw w od nie -
sie niu do ty pów ludz kiej ak tyw no ści wpro wa dził
Ste phen Co vey w książ ce „7 na wy ków sku tecz ne -
go dzia ła nia”. Otóż wy od ręb nił on po sta wę re ak -
tyw ną i pro ak tyw ną. Oso by re pre zen tu ją ce tę
pierw szą znaj du ją róż ne uspra wie dli wie nia dla
swo jej bier no ści. To oto cze nie, we dług nich, rzu -
ca im przy sło wio we kło dy pod no gi. Słu cha jąc ich
wy po wie dzi na ce cho wa nych ne ga tyw ny mi
stwier dze nia mi ty pu: „oni się nie zgo dzą”; „nic nie
mo gę zro bić” − nie ma my wąt pli wo ści, z kim
współ pra cu je my. Czę sto swo ją nie po rad ność wa -
run ku ją nie sprzy ja ją cą sy tu acją, np. „gdy bym
miał...”, „gdy bym był...”, szu ka jąc przy czyn
swo ich klęsk w czyn ni kach ze wnętrz nych.

Cał ko wi tym za prze cze niem ta kiej po sta wy
są pro ak tyw ni, bio rą cy peł ną od po wie dzial ność
za wła sne dzia ła nia i ini cja ty wę. Nie ma dla
nich sy tu acji bez na dziej nych, bo z każ dej znaj -
du ją ja kieś wyj ście, do ko nu jąc świa do mych wy -
bo rów, pa nu jąc nad swo imi re ak cja mi i uczu -
cia mi, kie ru jąc się wy obraź nią, su mie niem
i wol ną wo lą. Wie dzą, że chcąc coś po pra wić,
trze ba za cząć od sie bie. 

Nie trud no od po wie dzieć na py ta nie, któ ra ze
scha rak te ry zo wa nych po staw jest bar dziej po -
żą da na we współ cze snej szko le. Jak więc być

pro ak tyw nym? Wy star czy prze strze gać po niż -
szych za sad.

Świa do mie roz wią zuj pro ble my!
Pro ak tyw ny na uczy ciel w spo sób bar dzo

świa do my pod cho dzi do roz wią zy wa nia pro ble -
mów. To wa rzy szą ce mu prze ko na nie, że nie na
wszyst ko ma stu pro cen to wy wpływ w zde cy -
do wa ny spo sób pod no si je go sa mo oce nę i mo ty -
wa cję. Nie ma nic gor sze go niż ob wi nia nie się
za nie po wo dze nia, bo ta kie my śle nie wy trą ca
z ak tyw no ści, bu dzi złość i roz cza ro wa nie. 

War to pa mię tać, że ist nie ją trzy ka te go rie
pro ble mów. Do pierw szej gru py na le żą te, któ re
zwią za ne są z mi nio ny mi lub wy jąt ko wy mi sy -
tu acja mi. Trze ba umieć po go dzić się z tym, że
po zo sta ją po za sfe rą na szych od dzia ły wań. Dru -
ga ka te go ria to pro ble my wy ni ka ją ce z na szych
po staw, któ re mo że my świa do mie mo dy fi ko -
wać. Trze cia ka te go ria ma swo je źró dło w po -
sta wach in nych osób. Wpływ na nie ma my
więc ogra ni czo ny. Ja kie przy jąć roz wią za nie
w ta kiej sy tu acji? Wy ka zać się ela stycz no ścią
i zmie nić na sze za cho wa nie wo bec in nych. To
do świad cze nie bar dzo czę sto do ty czy na uczy -
cie li. Zwy kle po słu gu je my się za le d wie per swa -
zją w re la cjach z ucznia mi, a gdy ona nie przy -
no si skut ku, re zy gnu je my lub przy stę pu je my do
otwar tej woj ny, któ ra rzad ko koń czy się zwy cię -
stwem. Za po mi na my o in nych spo so bach od -
dzia ły wa nia, są to na przy kład em pa tia czy da -
wa nie przy kła du. Po sia da ją znacz nie więk szą
sku tecz ność od pró by sił, zwłasz cza w pra cy
z mło dy mi ludź mi.

W każ dym przy pad ku roz wią za nie pro ble mu
wy ma ga od nas świa do mej ak tyw no ści. Pro ak -
tyw ny na uczy ciel nie bę dzie się bał we ry fi ko -
wać swo je go po stę po wa nia, a po czy nio ne błę -
dy nie bę dą mia ły wpły wu na przy szłość, bo po -
tra fi on do sko na le wy cią gać wnio ski

z do świad cze nia. Ta kie po dej ście wy klu cza za -
sta na wia nie się nad sła bo ścia mi któ rej kol wiek
ze stron, oskar ża nie, szu ka nie przy czyn nie po -
wo dze nia na ze wnątrz, a za chę ca do za sta no -
wie nia się i pra cy nad so bą.

Dzia łaj z wi zją koń ca!
Nie któ rym nie są ob ce wąt pli wo ści, czy za -

wsze zmie rza ją we wła ści wym kie run ku. Czy
de cy zje, któ re po dej mu ją w sto sun ku do
uczniów, są słusz ne i przy nio są za mie rzo ne re -
zul ta ty. Czy ist nie je więc spo sób, aby się o tym
prze ko nać? Ra da jest nie zwy kle pro sta i sku -
tecz na − za czy naj za wsze swo je dzia ła nia z wi -
zją koń ca. Za sta nów się, co chcesz osią gnąć, ja -
kie efek ty bę dą Cię sa tys fak cjo no wa ły. Ta ki spo -
sób my śle nia wie le zmie nia i bar dzo
kon kre ty zu je dzia ła nia. Przy po mi na to bu do wę
do mu, któ ry naj pierw trze ba za pro jek to wać.
Za sta na wia my się więc nad je go wiel ko ścią,
roz kła dem po miesz czeń i ich funk cjo nal no ścią.
Wi zja po wsta je naj pierw w na szej wy obraź ni,
póź niej wcho dzi w fa zę pla no wa nia, a wresz cie
re ali za cji. Ta ka po sta wa utwier dza nas w prze -
ko na niu, że to my świa do mie do ko nu je my wy -
bo rów i waż ne jest to, by by ły one za wsze zgod -
ne z na szy mi war to ścia mi i za sa da mi. Wów -
czas czu je my się zmo ty wo wa ni do pra cy, bo
wie my, że po nie sio ny trud przy nie sie wy mier -
ne efek ty. 

Pro ak tyw ny na uczy ciel bę dzie więc świa do -
mie roz wią zy wał pro ble my i sku piał się na za -
da niach słu żą cych re ali za cji okre ślo nych ce lów.

Sza nuj swój czas!
Trze cią nie zbęd ną umie jęt no ścią jest świa do -

me pla no wa nie swo ich dzia łań, któ re mu słu ży
ma try ca za rzą dza nia cza sem. Ilu stru je ona po -
dział wszyst kich spraw na czte ry gru py: waż ne
i pil ne, waż ne i nie pil ne, nie waż ne i pil ne oraz

Skuteczny nauczyciel
Nie ma sytuacji beznadziejnych. Z każdej jest wyjście, pod warunkiem że
dokonujemy świadomych wyborów, panujemy nad swoimi reakcjami 
i uczuciami oraz kierujemy się wyobraźnią, sumieniem i wolną wolą. 

Pod su mo wu jąc roz wa ża nia, na le ży wy raź -
nie za sy gna li zo wać, że to wła śnie dzie ciń stwo
jest naj lep szym mo men tem, by do ko nać sku -
tecz nej in ter wen cji, a w kon se kwen cji po móc
ucznio wi z ro dzi ny al ko ho lo wej prze rwać łań -
cuch ro dzic al ko ho lik − dziec ko al ko ho lik. To
wła śnie na uczy cie le mo gą spra wić, że dzie ci
te prze sta ną być nie wi dzial ne. W na szej 

oce nie ma ją ku te mu wię cej spo sob no ści niż
in ni spe cja li ści.
1 por. B. E. Robinson, Pomoc psychologiczna dla dzieci
alkoholików, Warszawa 1998, s. 15.  

2 Populacje osób, u których występują różne kategorie
problemów alkoholowych (dane szacunkowe)
http://www.parpa.pl/index.php?option=com_content&t
ask=view&id=155&Itemid=16

3 B. E Robinson, Pomoc psychologiczna dla dzieci
alkoholików, Warszawa 1998, s. 32.
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nie waż ne i nie pil ne. Je że li więk sza część na sze -
go dzia ła nia sku pio na jest na spra wach waż -
nych i pil nych, ży je my w stre sie i w cią głym po -
śpie chu. Czu je my się zmę cze ni i wy pa le ni za -
wo do wo. 

Sku tecz nie dzia ła ją cy na uczy ciel po wi nien
po świę cać swój czas spra wom waż nym i nie -
pil nym. Ta kie pla no wa nie po zwa la za cho wać
rów no wa gę, za po bie ga kry zy som, stwa rza
moż li wo ści no wej per spek ty wy. Za pa mię taj: To
co naj waż niej sze, nie mo że być na ła sce te go,
co mniej waż ne (J. W. Go ethe).

Myśl w ka te go rii wy gra na − wy gra na!
Naj bar dziej po żą da ną po sta wą jest my śle nie

w ka te go riach wy gra na – wy gra na. Po le ga ona
na dą że niu do obo pól nych ko rzy ści we wszyst -
kich in te rak cjach. Ta kie na sta wie nie zde cy do -
wa nie uła twia pra cę z ucznia mi, któ rzy czu ją,
że na praw dę chce im się po móc, zwłasz cza
w sy tu acjach kon flik to wych. Po rzu ce nie po -
strze ga nia rze czy wi sto ści w ka te go riach „zwy -
cięz cy” i „zwy cię że ni” gwa ran tu je zna le zie nie
wy ni ku sa tys fak cjo nu ją ce go obie stro ny, da je
po czu cie bez pie czeń stwa i bu du je za ufa nie.
Prak ty ko wa nie ta kie go spo so bu my śle nia uła -

twia funk cjo no wa nie w każ dej re la cji, a prze -
cież spe cy fi ka pra cy na uczy cie la po le ga na
wcho dze niu w in te rak cje na wie lu po zio mach
− z prze ło żo ny mi, współ pra cow ni ka mi oraz
z ro dzi ca mi uczniów. 

Na ucz się słu chać!
Em pa tycz ne słu cha nie jest nie zbęd nym spo -

so bem ko mu ni ka cji w pra cy na uczy cie la. Nie
jest to ła twe, bo tak na praw dę nikt nas te go nie
na uczył. Czę sto pod świa do mie igno ru je my wy -
po wiedź na sze go roz mów cy lub słu cha my go
wy biór czo. Pa trzy my na pro blem z na szej per -
spek ty wy, przez pry zmat wy łącz nie wła snych
do świad czeń. Je że li jed nak chce my ko goś zro zu -
mieć, nie wy star czy słu chać, trze ba jesz cze
usły szeć. Nie ist nie je do bra ko mu ni ka cja bez pa -
trze nia na świat przez „oku la ry” na sze go roz -
mów cy i zro zu mie nia te go, co on czu je. Na le ży
pa mię tać też o tym, że sło wa prze ka zu ją za le d -
wie 10% ko mu ni ka tu, 30% ton gło su i aż 60%
mo wa cia ła. 

Zro zu mie nie dru gie go czło wie ka nie jest ła -
twym za da niem, ale to je dy na dro ga do sku tecz -
ne go dzia ła nia.

Do ce niaj róż ni ce!

Bar dzo czę sto w pra cy z ludź mi nie po tra fi -
my za ak cep to wać in ne go spoj rze nia lub roz wią -
za nia, bo tyl ko to, co my wi dzi my i mó wi my
jest w na szym prze ko na niu praw dzi we. Zwo -
len ni cy na szych po glą dów cie szą się sym pa tią,
ale tak na praw dę nie wno szą oni nic no we go.
Ucznio wie z prze ką sem twier dzą, że na uczy ciel
ma za wsze ra cję, a oni sto ją na stra co nych po -
zy cjach i mu szą przy jąć na rzu co ne im zda nie.
Ta ki spo sób po stę po wa nia uczy je dy nie bier no -
ści i tłam si kre atyw ność. Mo że my te mu za ra -
dzić. Wy star czy wy pra co wać trze cie, lep sze roz -
wią za nie, sa tys fak cjo nu ją ce obie stro ny. Do ce -
nia jąc róż ni ce, za chę ci my do twór cze go
my śle nia i współ dzia ła nia. 

Wdra ża nie za sad pro ak tyw nej po sta wy wy -
ma ga wy sił ku, ale przy no si bar dzo waż ne re -
zul ta ty − uła twia na uczy cie lo wi funk cjo no wa -
nie we współ cze snej szko le. War to je więc re -
spek to wać w prak ty ce szkol nej.

Wioletta Gieracka 
−coach, doradca zawodowy, 

nauczyciel w Zespole Szkół nr 2 
z Oddziałami Integracyjnymi 

i Specjalnymi w Poznaniu

P
i cas so twier dził, że wszyst kie dzie ci
ro dzą się zdol ne, a po tem (no wła -
śnie…) idą do szko ły. To stwier dze nie

do ty czy wpraw dzie nie tyl ko pol skiej szko -
ły, jed nak po wszech nie uwa ża się, że po mi -
mo cią głych zmian, ja kie są w niej wpro -
wa dza ne, wciąż jest zbyt od da lo na od rze -
czy wi sto ści. Psy cho lo go wie po twier dza ją,
że uczeń funk cjo nu je w dwóch świa tach −
z jed nej stro ny, w ar cha icz nej szko le, w któ -
rej co 45 mi nut zmie nia się na uczy ciel,
prze ka zu ją cy wie dzę z jed ne go przed mio -
tu, a na stęp nie oce nia ją cy jej in dy wi du al ne
przy swo je nie; z dru giej na to miast, po zo sta -

je świat re al ny, świat ryn ku za wo do we go,
na któ rym suk ces zdo by wa się głów nie
dzię ki umie jęt no ści współ pra cy. 

Pro fe sor Ja nusz Cza piń ski twier dzi, że
w Pol sce ma my sil ny ka pi tał prze trwa nia
i ada pta cji (uza sad nio ny w du żej mie rze
przez hi sto rycz ne oko licz no ści), ale bra ku je
spo łecz ne go ka pi ta łu roz wo ju! Tym do sad -
niej brzmią je go sło wa: Pol ska jest kra jem,
ma ją cym je den z naj niż szych ka pi ta łów
spo łecz nych na świe cie. (…) Przez 20 lat,
od kie dy ba da się ka pi tał spo łecz ny, nie po -
su nę li śmy się o krok do przo du. (...) Do ty -
łu też nie, bo za na mi jest ścia na.1

Za sta na wia ją cy jest tak że fakt, że z jed -
nej stro ny wszyst kim (na uczy cie lom, ro dzi -
com, wła dzom) za le ży na tym, aby pol skie
dzie ci roz wi ja ły się i by ły kre atyw ne, z dru -
giej jed nak nie je ste śmy sku tecz ni w swo -
ich dzia ła niach, a wręcz prze ciw nie, czę sto
na sze sta ra nia od no szą nie za do wa la ją ce re -
zul ta ty. 

Pró bę zmia ny ist nie ją ce go sta nu rze czy
pod jął Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go w Po zna niu w part ner stwie
z Po znań skim Aka de mic kim In ku ba to rem
Przed się bior czo ści, re ali zu jąc pro jekt in no -
wa cyj ny „Przed się bior czość dro gą do na uki
kre atyw no ści i pra cy ze spo ło wej”2. Do ty czy
on dzia łań po le ga ją cych na pro mo cji no we -
go po dej ścia do kre atyw no ści, pra cy ze spo ło -
wej i in no wa cyj no ści wśród uczniów szkół
pod sta wo wych i gim na zjów. 

Pro jekt re ali zo wa ny jest w for mie pi lo ta -
żu w sub re gio nie pil skim. Wy bór te go re jo -

Kreatywny uczeń 
− innowacyjne
społeczeństwo 

Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go w Po zna niu 
w part ner stwie z Po znań skim Aka de mic kim In ku ba to rem Przed się bior czo -
ści re ali zu je pro jekt „Przed się bior czość dro gą do na uki kre atyw no ści
i pra cy ze spo ło wej”.

Dobre praktyki
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Dobre praktyki

nu ma swo je uza sad nie nie m. in. w ni skich
wy ni kach eg za mi nów ze wnętrz nych uzy -
ska nych przez uczniów szkół pod sta wo -
wych w ro ku szkol nym 2011-2012. Da ne OKE
w Po zna niu wska zu ją na to, że w re jo nie pil -
skim by ły naj słab sze wy ni ki w Wiel ko pol -
sce. Do dat ko wo z ba dań Fun da cji Roz wo ju
Ta len tów na ob sza rze Wiel ko pol ski w 2010
ro ku wy ni ka, że 73% gim na zja li stów nie
wie, jak po dejść do pro ble mów, któ re wy ma -
ga ją sa mo dziel ne go my śle nia. Na le ży do dać,
że pro blem tak mier nych efek tów roz wo ju
jest bar dzo zło żo ny i nie le ży wy łącz nie po
stro nie ucznia. 

Aby kształ cić umie jęt no ści naj bar dziej po -
żą da ne w no wo cze snym spo łe czeń stwie, po -
trzeb ne są zmia ny w ca łym pro ce sie dy dak -
tycz nym, w tym tak że w za kre sie me tod na -
ucza nia, men tal no ści na uczy cie li i śro do wi ska
oświa to we go, in ne spoj rze nie na za gad nie nie,
do ty czą ce zdol no ści do two rze nia in no wa cyj -
nych roz wią zań edu ka cyj nych. Ko niecz ne są
rów nież wie dza i do świad cze nie z za kre su
psy cho lo gii, dla te go też pro jekt „Przed się bior -
czość dro gą do na uki kre atyw no ści i pra cy ze -
spo ło wej” za kła da za sto so wa nie za ło żeń teo -
rii in te li gen cji wie lo ra kich dra Ho war da Gard -
ne ra w kształ to wa niu po staw kre atyw nych
i umie jęt no ści pra cy ze spo ło wej. Przy od po -
wied nim wy ko rzy sta niu wy pra co wa nych
ma te ria łów dy dak tycz nych oraz pro fe sjo nal -
nie po pro wa dzo nych za ję ciach ucznio wie
uczest ni czą cy w pro jek cie sta ną się bar dziej
sa mo dziel ni, sku tecz ni w swo ich dzia ła niach,
a tym sa mym go to wi do pod ję cia wie lu trud -
nych wy zwań na ryn ku pra cy. 

Na le ży tak że pod kre ślić fakt, iż w za ło że -
niach pro jek to wych kła dzie się na cisk na
przed się bior czość nie w zna cze niu do kła da -
nia ko lej ne go przed mio tu, ale ja ko wy ra bia -
nie wśród uczniów okre ślo nych pre dys po zy -
cji. Aże by to by ło moż li we, na le ży kształ cić
tak że in ne umie jęt no ści klu czo we. Przed się -
bior czość jest bo wiem po chod ną kre atyw no -

ści, sa mo dziel ne go my śle nia i umie jęt no ści
pra cy w ze spo le. Po za tym ja ko ce cha oso bo -
wo ści nie sie ze so bą po zy tyw ne ko no ta cje −
ko ja rzy się z suk ce sem. 

Pro jekt za kła da, że bu do wa nie po staw
przed się bior czych na le ży za cząć już od szko -
ły pod sta wo wej. Fi nal ne efek ty pla nu je się
osią gnąć po przez za sto so wa nie in no wa cyj -
nych form wspar cia, ta kich jak gry kom pu -
te ro we czy za ba wy sy mu la cyj ne. Po słu gu -
jąc się ni mi, ucznio wie na bę dą kon kret ną
wie dzę i spraw no ści w za kre sie np. moż li -
wo ści za cią ga nia kre dy tów czy utra ty płyn -
no ści fi nan so wej. Dzia ła niom pro wa dzo -
nym w pro jek cie to wa rzy szy bo wiem prze -
świad cze nie, że szko ła mu si przy go to wać
mło de go czło wie ka do swo bod ne go po ru sza -
nia się na ryn ku pra cy. Po win na dać mu od -
po wiedź na waż ne py ta nia, np. cze go po -
trze bu je pol ski przed się bior ca, by w obec -
nych cza sach roz wi jać się, a nie za mar twiać
kry zy sem. Ta ki cel przy świe cał rów nież
przy two rze niu na rzę dzi wspo ma ga ją cych
re ali za cję pro jek tu. Wspo mnia ne już gry dy -
dak tycz ne do ty czą róż nych eta pów pro wa -
dze nia biz ne su: od za kła da nia fir my, po -
przez zwięk sza nie do cho dów. Mó wią tak że
o tym, jak pro wa dzić fir mę, jak zdo by wać
klien tów czy też jak two rzyć sku tecz ną re -
kla mę. Sku pia ją się one w mniej szym lub
więk szym za kre sie na kwe stiach naj waż -
niej szych, któ re wy ja śnia ją i uczą świa do -
me go pla no wa nia i sku tecz ne go dzia ła nia.

Dzię ki uczest nic twu w za ję ciach i tym sa -
mym po słu gi wa niu się przy go to wa ny mi na -
rzę dzia mi ucznio wie po zna ją taj ni ki pra cy
i osią ga nia suk ce su do brych przed się bior -
ców. Do wie dzą się tak że, że przed się bior -
czość to spe cy ficz ny stan umy słu, po zwa la -
ją cy do strzec i wy ko rzy stać pię trzą ce się wo -
kół nas nie tyl ko szan se, ale i za gro że nia.
Rów nie waż nym czyn ni kiem jest tak że stan
emo cjo nal ny i sto su nek do wła snych po my -
słów, dzia łań oraz to, czy jest on zgod ny

z za in te re so wa nia mi i cha rak te rem swe go
twór cy − jak twier dzi Piotr Sur del w książ -
ce pt. „Myśl jak czło wiek biz ne su. Przed się -
bior czość to stan umy słu”. 

W re ali zo wa nym pro jek cie pod kre śla się,
że waż ne jest, aby współ cze sny na uczy ciel
miał głę bo kie prze świad cze nie, iż jest sku -
tecz ny wte dy, gdy po tra fi uak tyw nić ini cja -
ty wę i ener gię uczniów po za cza sem, któ ry
zo stał mu da ny z przy czyn for mal nych.
Trze ba roz bu dzić w uczniach chęć do sa mo -
roz wo ju, gdyż de cy du ją ce rze czy dla edu ka -
cji dzie ją się po za 45 mi nu ta mi lek cji, jak
twier dzi Mał go rza ta Ta rasz kie wicz.3

Twór cy, re ali za to rzy i uczest ni cy pro jek tu
– na uczy cie le i ucznio wie, są prze ko na ni, że
dzię ki uczest nic twu w pro jek cie roz wi ną
swo je umie jęt no ści i pod nio są kom pe ten cje.
Wspo mnia na już Mał go rza ta Ta rasz kie wicz
twier dzi, że kre atyw ność, twór cze roz wią -
zy wa nie pro ble mów i przed się bior czość to
ce chy, któ re moż na mieć z na tu ry, ale są to
tak że umie jęt no ści, któ re moż na na być, roz -
wi jać i mo de lo wać. Oma wia ny pro jekt jest
nie wąt pli wie szan są dla sa mo roz wo ju. 

Re ali za to rzy pro jek tu w myśl ha sła „In no -
wa cyj na Wiel ko pol ska” ser decz nie za pra sza -
ją na kon fe ren cję po świę co ną te ma ty ce po -
bu dza nia przed się bior czo ści i kre atyw no ści,
któ ra od bę dzie się w Con cor dii De sign w Po -
zna niu w dniu 26 wrze śnia 2013 r. Wię cej in -
for ma cji o pro jek cie i or ga ni zo wa nej kon fe -
ren cji moż na od na leźć na stro nie:
www.iw.org.pl/kre tyw ny uczen. 
1 Janusz Czapiński, Polska smuta, „Polityka” 18.04. 2009 r.
2 Projekt (innowacyjny testujący) dofinansowany ze źródeł

Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki, w ramach
Priorytetu IX Rozwój wykształcenia i kompetencji 
w regionach, Działanie 9.3.  Upowszechnienie formalnego
kształcenia ustawicznego w formach szkolnych.

3 Małgorzata Taraszkiewicz, Jak uczyć jeszcze lepiej? Szkoła
pełna ludzi, Poznań 2001 r. 

Urząd Mar szał kow ski 
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
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C
e chą po żą da ną pod czas re ali za cji pro jek -
tów w do wol nej sfe rze dzia łal no ści ludz kiej
jest umie jęt ność za sto so wa nia od po wied -

nich na rzę dzi. Ich wła ści wy do bór de cy du je 
m. in. o kosz tach, cza sie i ja ko ści wy ko na nych
prac. Współ cze sny po ten cjał tech no lo gii cy fro -
wych nie uła twia wy bo ru, a wręcz po wo du je
za gu bie nie użyt kow ni ka w gąsz czu nie zli czo -
nych pro po zy cji.

Po moc ne w po szu ki wa niach mo gą oka zać
się przy kła dy roz wią zań przy ję te w trak cie re -
ali za cji pro jek tu „Po pra wa ja ko ści per so ne lu
od po wie dzial ne go za okres kształ ce nia za wo -
do we go uczniów ze spe cjal ny mi po trze ba mi
edu ka cyj ny mi (STAFF SEN SE)” w Ze spo le Szkół
im. J. i W. Za moy skich w Ro kiet ni cy w ra mach
pro gra mu Le onar do da Vin ci1. Głów nym ce lem
pro jek tu by ła wy mia na do świad czeń oraz wy -
pra co wa nie no wych me tod pra cy z mło dzie żą
prze ja wia ją cą trud no ści wy cho waw cze, ada -
pta cyj ne, po sia da ją cą pro ble my by to we, zdro -
wot ne i in te lek tu al ne. Jed nym z wy zwań by ło
stwo rze nie efek tyw nej sie ci współ pra cy mię -
dzy uczest ni ka mi − pra cow ni ka mi dy dak tycz -
ny mi i po za dy dak tycz ny mi z ośmiu in sty tu cji
part ner skich: Tur cji, An glii, Nie miec, Włoch,
Hisz pa nii, Gre cji i Pol ski. 

Za sto so wa ne w pro jek cie na rzę dzia in for -
ma tycz ne moż na po dzie lić na kil ka grup ze
wzglę du na ich pod sta wo we funk cje: za pew -
nia ją ce ko mu ni ka cję, umoż li wia ją ce opra co -
wa nie ma te ria łów, słu żą ce do pu bli ka cji i ar -
chi wi za cji pro duk tów pro jek tu oraz na rzę dzia
po moc ni cze.

Efek tyw na ko mu ni ka cja
Spraw na ko mu ni ka cja w pro jek cie ce chu ją -

cym się du żą licz bą człon kow skich in sty tu cji
oraz róż no rod no ścią kul tu ro wą uczest ni ków
od gry wa szcze gól ną ro lę. Bar dzo czę sto wa run -
ku je wręcz osią gnię cie ocze ki wa ne go ce lu. Na -
rzę dzia jej słu żą ce po win ny po zwa lać na trans -
mi sję in for ma cji w cza sie rze czy wi stym (on li -
ne) i try bie „asyn chro nicz nym” (ofli ne), a tak że
ich ar chi wi za cję. 

Pod sta wo wym środ kiem ko mu ni ka cji
w oma wia nym pro jek cie by ła pocz ta elek tro -
nicz na. Z uwa gi na moż li wość kon so li do wa nia

ko re spon den cji w wąt ki, two rze nie grup oraz
prze sy ła nie dość ob szer nych za łącz ni ków wy -
bra no pocz tę elek tro nicz ną Gma il2, ofe ro wa ną
przez Go ogle. Nie bez zna cze nia by ła jej po pu -
lar ność wśród part ne rów oraz moż li wość ko -
rzy sta nia z in nych usług por ta lu. Pocz ta za -
pew nia ła łącz ność tek sto wą ofli ne oraz wy -
mia nę pli ków.

Usłu ga pocz ty elek tro nicz nej, mi mo swych
za let, nie po zwa la ła jed nak na swo bod ną wy -
mia nę po glą dów oraz pro wa dze nie in ten syw -
nych dys ku sji w spra wach za rów no me ry to -
rycz nych, jak i or ga ni za cyj nych. Do świad cze -
nie uczy, że od po wied nim na rzę dziem w tym
za kre sie jest Fo rum. Usłu gę tę w pro jek cie za -
pew ni ła plat for ma Mo odle3. W pro jek cie uru -
cho mio no sze reg for, na któ rych dys ku to wa no
i po dej mo wa no de cy zje. W sy tu acjach szcze -
gól nych, wy ma ga ją cych na tych mia sto wych
re ak cji, wy ko rzy sty wa no tak że mo duł Czat,
a w przy pad ku bra ku kon sen su su mo duł Gło -
so wa nie, któ ry umoż li wiał w spo sób de mo kra -
tycz ny wy pra co wa nie osta tecz ne go kształ tu
de cy zji. 

Oma wia jąc ko mu ni ka cję po mię dzy part ne ra -
mi, nie moż na po mi nąć stan dar do wej usłu gi,
któ rą udo stęp nia te le ko mu ni ka cja. Nie ste ty,
z uwa gi na kosz ty roz mo wy te le fo nicz ne,
zwłasz cza GSM, pro wa dzo ne by ły spo ra dycz nie.
Na to miast dość in ten syw nie wy ko rzy sty wa ny
był ko mu ni ka tor Sky pe4, za pew nia jąc „bez płat -
nie” ko mu ni ka cję au dio wi zu al ną w cza sie rze -
czy wi stym (roz mo wy in dy wi du al ne i te le kon fe -
ren cje), a tak że po moc w za kre sie in for ma tycz -
nym po przez udo stęp nie nie wi zu al ne pul pi tu
kom pu te ra.

Opra co wy wa nie ma te ria łów
Jed nym z wy mo gów każ de go pro jek tu jest

do ku men to wa nie re ali zo wa nych czyn no ści.
W opra co wa niu ma te ria łów tek sto wych naj -
le piej spraw dza ły się po pu lar ne edy to ry tek -
sto we z pa kie tów Mi cro soft Of fi ce5 lub Ope -
nOf fi ce6, na to miast do pre zen ta cji mul ti me -
dial nych, uzu peł nia ją cych wy stą pie nia
pre le gen tów, po le cam pro gram Po wer Po int
z pa kie tu Mi cro soft Of fi ce lub Im press z pa -
kie tu Ope nOf fi ce. Bar dzo cie ka wym i funk cjo -

nal nym pro gra mem oka za ła się apli ka cja
Pre zi7, któ ra umoż li wia pre zen ta cję z za cho -
wa niem za sa dy: od ogó łu do szcze gó łu. Wy -
ko rzy stu je tech no lo gie przy bli żeń i po więk -
szeń, a wszyst ko od by wa się bar dzo płyn nie
i w atrak cyj ny spo sób. Przy kła do wą pre zen -
ta cję z pro jek tu moż na obej rzeć pod ad re sem:
http://mo odle.od npo znan.pl/an ka ra.zip (plik
na le ży po brać i roz pa ko wać).

Z ko lei w ob rób ce zdjęć (m. in. ka dro wa nie
i zmia na roz mia rów) nie za stą pio ny oka zał
się Gim p8. Z je go po mo cą edy to wa no i two -
rzo no rów nież gra fi kę, m. in. lo go pro jek tu
STAFF SEN SE. Na gra ne fil my by ły mon to wa -
ne i wzbo ga ca ne o gra fi kę oraz pod kła dy mu -
zycz ne w pro gra mie Win dows Mo vie Ma ker
20139, a ścież ki dźwię ko we, nie tyl ko dla fil -
mów, ze spół re ali zo wał przy uży ciu pro gra -
mu Au da ci ty 10.

W pro jek tach istot nym za gad nie niem jest
pra ca ze spo ło wa. Na rzę dziem umoż li wia ją -
cym ta kie dzia ła nia by ła wspo mnia na już
plat for ma Mo odle 11. Mo duł Wi ki plat for my po -
zwa la na jed no cze sną pra cę nad do ku men tem
wie lu użyt kow ni kom z za cho wa niem wer sji
i au tor stwa zmian tre ści. W pro jek cie STAFF
SEN SE z wy ko rzy sta niem Wi ki re ali zo wa ny był
m. in. „Prze wod nik do brych prak tyk”12 ja ko
pod sta wo wy pro dukt pro jek tu. 

Pu bli ka cja ma te ria łów
Pu bli ka cja wy two rzo nych ma te ria łów

jest jed nym z wa run ków peł nej re ali za cji
pro jek tu. Głów nym na rzę dziem speł nia ją -
cym tę funk cję w pro jek cie STAFF SEN SE by -
ła opra co wa na w HTML -u stro na WWW
o ad re sie: http://www.staf fsen se.eu/. Po zwa -
la ła ona na prze ka zy wa nie in for ma cji
o wszyst kich wy da rze niach pro jek to wych
oraz na pre zen ta cję ma te ria łów opra co wa -
nych w for mie elek tro nicz nej. Stro na opra -
co wa na zo sta ła na pod sta wie ist nie ją ce go
sza blo nu. 

Nie wszyst kie jed nak in for ma cje mo gły być
pu bli ko wa ne za po mo cą ogól nie do stęp nej stro -
ny WWW ze wzglę du na treść, wy ma ga ją cą
ochro ny oraz na ma te ria ły funk cjo nu ją ce wy -
łącz nie w wer sji ro bo czej. Roz wią za niem by ło
pu bli ko wa nie ich i ar chi wi zo wa nie na plat for -
mie Mo odle (patrz ilustr.), z do stę pem je dy nie
dla uczest ni ków pro jek tu. 

Z prac ze spo łu po wstał bar dzo bo ga ty
zbiór zdjęć i fil mów. Do ich ar chi wi za cji
oraz spraw ne go prze glą da nia wy ko rzy sta -
no funk cjo nal ność por ta lu Drop bo x13, na
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Narzędzia
informatyczne 

w projektach unijnych 
Bogaty potencjał technologii informatycznych wymaga od użytkowników
wyboru funkcjonalnego narzędzia. Trafność decyzji to połowa sukcesu 
w działaniach projektowych. 
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któ rym za ło żo no spe cjal ne kon to słu żą ce
do ku men to wa niu ma te ria łów au dio wi zu -
al nych. 

Na rzę dzia po moc ni cze
Nie do prze ce nie nia są tak że na rzę dzia, któ -

re nie uczest ni czą w two rze niu lub edy cji wy -

two rów pro jek to wych, ale wpły wa ją na ich ja -
kość i two rzą kli mat pra cy ze spo łu. 

Swo isty plac ro bót w na szym pro jek cie sta -
no wi ła plat for ma Mo odle. Za pew nia ła ko mu -
ni ka cję, pra cę in dy wi du al ną i ze spo ło wą.
Umoż li wia ła pu bli ka cję wer sji ro bo czych i in -
for ma cji po uf nych. Dzię ki ar chi wi za cji z za cho -
wa niem osi cza su wszyst kich czyn no ści i dzia -
łań uczest ni ków pro jek tu sta ła się dzien ni kiem
prac nad pro jek tem. 

Mam na dzie ję, że re ko men do wa ne na rzę -
dzia in for ma tycz ne, któ re świet nie spraw dzi -
ły się w pro jek cie STAFF SEN SE, oka żą się po -
moc ne rów nież w re ali za cji in nych po my słów
pro jek to wych. Za chę cam do wy pró bo wa nia
po ten cja łu wska za nych pro gra mów i traf ne go
ich do bo ru do ocze ki wa nych re zul ta tów.
1 Projekt realizowany był od września 2011 do czerwca 2012 r.
2 http://mail.google.com – usługa darmowa
3 http://www.moodle.org – platforma darmowa
4 http://www.skype.com – usługa darmowa
5 http:// www.microsoftstore.com/Office-2013� − program

komercyjny
6 http://www.openoffice.org – program darmowy
7 http://prezi.com/ − usługa darmowa
8 http://www.gimp.org – aplikacja darmowa 
9 http://windows.microsoft.com/pl-pl/windows7/products/

features/movie-maker − aplikacja darmowa
10 http://audacity.sourceforge.net – aplikacja darmowa
11 http://dwulit.pl/moodle
12 http://staffsense.eu/files/STAFFSENSEBook.pdf 
13 https://www.dropbox.com – usługa portalu darmowa

Roman Dwulit 
– nauczyciel konsultant ds. technologii 

informacyjno - komunikacyjnej; 
nauczyciel informatyki 

W
Słu bi cach i we Frank fur cie nad Od rą
od był się eu ro pej ski fe sti wal Scien ce
on Sta ge (25-28 kwiet nia br.). Naj lep -

szy mi prak ty ka mi w na ucza niu dzie li ło się
350 na uczy cie li przed mio tów przy rod ni -
czych i ma te ma ty ki z 25 kra jów eu ro pej skich
i Ka na dy. Wśród uczest ni ków by li na uczy cie -
le ze szkół pod sta wo wych, gim na zjów, szkół
po nad gim na zjal nych, a tak że wy kła dow cy
aka de mic cy, zaj mu ją cy się pro ble ma mi dy -
dak ty ki. Pol ska de le ga cja li czy ła ok. 70 na -
uczy cie li z ca łe go kra ju, któ rzy w ra mach 38
pro jek tów przed sta wi li swo je osią gnię cia

i pa sje. Zo sta li oni wy ło nie ni pod czas kra jo -
wej edy cji Fe sti wa lu Na uki Przy rod ni cze na
Sce nie, któ ry od był się we wrze śniu 2012 ro -
ku w Po zna niu na Wy dzia le Fi zy ki UAM1.
Rów nie licz ną jak pol ska by ła gru pa nie miec -
ka. Przed sta wi cie le po zo sta łych 23 kra jów
two rzy li ze spo ły li czą ce po ok. 10 osób. 

Mot to te go rocz ne go fe sti wa lu to na ucza nie
przed mio tów przy rod ni czych bez gra nic, bo
prze cież przed mio to we pod sta wy pro gra mo -
we w kra jach eu ro pej skich są w za ry sie po -
dob ne. Dzię ki fe sti wa lo wi mo że my czer pać
wzor ce od naj lep szych na uczy cie li z ca łej Eu -

ro py, a tak że dzie lić się z za gra nicz ny mi ko le -
ga mi na szy mi po my sła mi i do świad cze niem.
Ce lem głów nym jest za in te re so wa nie uczniów
na uka mi przy rod ni czy mi, któ re są pod sta wą
roz wo ju każ de go spo łe czeń stwa. Ta kie po dej -
ście mo że przy nieść po zy tyw ne skut ki. Bry tyj -
czy cy już od dzie się ciu lat wdra ża ją no we po -
dej ście do na ucza nia przed mio tów przy rod ni -
czych i za uwa ża ją zmia nę, je śli cho dzi o licz bę
stu den tów wy bie ra ją cych ja ko przed miot
swo ich stu diów fi zy kę, che mię, bio lo gię czy
ma te ma ty kę.

Pre zen to wa ne pro jek ty, licz ne warsz ta ty
i pa ne le dys ku syj ne zo gni sko wa ne są wo kół
pew nych te ma tów prze wod nich. Ju ry te go -

Festiwal Science on
Stage Europe 2013

Głównym celem konferencyjnych spotkań jest stworzenie płaszczyzny
wymiany doświadczeń edukacyjnych, służących zainteresowaniu uczniów
dziedziną wiedzy, która jest podstawą rozwoju każdego społeczeństwa.

Plat for ma Mo odle w pro jek cie STAFF SEN SE
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rocz ne go fe sti wa lu Scien ce on Sta ge na gro -
dzi ło po jed nym pro jek cie w każ dym z pię ciu
te ma tów wio dą cych. W ob sza rze Ucze nie
przez roz wią zy wa nie pro ble mów na gro -
dę otrzy mał pro jekt z Fran cji. „The ‘Ob jec tif
To ur ne -Sol pro ject” or how to shor ten the fli -
ght of a so lar bal lo on sa fe ly?” (Ba lon sło -
necz ny − jak bez piecz nie spro wa dzić go na
zie mię?) Ju ry do ce ni ło za an ga żo wa nie
uczniów w prze pro wa dza nie wła snych ba -
dań w ce lu zna le zie nia sku tecz ne go roz wią -
za nia pro ble mu. Au tor ska me to da po zwa la
bez piecz nie spro wa dzić ba lon na zie mię
w cią gu dnia i umoż li wia wie lo krot ne ko rzy -
sta nie z nie go w prze pro wa dza niu ba dań at -
mos fe ry. W te ma ty ce Tech no lo gie in for ma -
cyj ne na gro dzo ny zo stał pol ski pro jekt Do -
bro mi ły Szcze pa niak i Woj cie cha Gań czy
z I LO z Wro cła wia: „From me cha nics to elec -
tro nics by cre ating phy sics lab equ ip ment”
(Od me cha ni ki do elek tro ni ki przez stwo rze -
nie wy po sa że nia pra cow ni fi zycz nej).
W tym wy jąt ko wym pro jek cie ucznio wie na
za ję ciach ko ła fi zycz ne go pod kie run kiem
na uczy cie li kon stru ują sa mo dziel nie ze sta -

wy do świad czal ne, a na stęp nie, ko rzy sta jąc
z na rzę dzi ICT, opra co wu ją wy ni ki. W lau da -
cji zna la zło się stwier dze nie: Low tech but
high bra in (Ma ła tech ni ka, ale wiel ki umysł).
W te ma cie wio dą cym Na uki przy rod ni cze
w przed szko lu i szko le pod sta wo wej na -
gro dzo ny zo stał pro jekt wło skiej gru py na -
uczy cie li ze szkół pod sta wo wych: Ema nu ela
Bian chi, An na Vi nel la, Ni co let ta Bal za ret ti,
za ty tu ło wa ny „Kids Scien ce – Scien ti fic li te -
ra cy for chil dren” (Na uka dla dzie ci, czy li jak
prze ka zy wać wie dzę na uko wą dzie ciom).
Au tor ki wska za ły, jak moż na cie ka wie prze -
ka zy wać wie dzę o owa dach sze ścio - i sied -
mio lat kom. Ju ry tak uza sad ni ło de cy zję
o przy zna niu na gro dy: Pro jekt ten jest wy -
jąt ko wy ze wzglę du na róż no rod ność i in -
ter dy scy pli nar ność. Po zwa la dzie ciom na

re ali zo wa nie ich po my słów, wspie ra kre -
atyw ność i mo ty wu je dzie ci do zdo by wa nia
wie dzy przy rod ni czej. Dzie ci są w sta nie
obej rzeć i po rów nać róż ne cy kle ży cio we i sta -
ją się bar dziej świa do me od po wie dzial no ści
za śro do wi sko na tu ral ne. W te ma cie wio dą -
cym Współ pra ca szkół wy róż nio na zo sta ła
gru pa na uczy cie li z li ce ów w Biel sku Bia łej: Ja -
ni na Ku la, Ane ta Gut -Su li ma, An na Handz lik,
Ka ta rzy na Kor das za pro jekt „Biel sko -Bia la pro -
tect the cli ma te” (Biel sko -Bia ła chro ni kli mat).
Dzię ki przed się wzię ciu re ali zo wa ne mu we
współ pra cy władz sa mo rzą do wych ze szko ła -
mi i pro wa dzo nej kam pa nii edu ka cyj nej au to -
rzy pro jek tu przy czy ni li się do wzro stu w spo -
łe czeń stwie świa do mo ści, jak waż na jest
ochro na śro do wi ska, w któ rym ży je my oraz
roz bu dze nia od po wie dzial no ści za je go przy -
szłość. W te ma cie wio dą cym Ho ry zon ty 
ucze nia na gro dze ni zo sta li: Lo ren za Re sta,
Gio van ni Pez zi, Li ceo Tor ri cel li, Fa en za (Wło -
chy) za pro jekt: „Ma te bi lan dia, expe rien cing
ma the ma ti cal mo de ling in an amu se ment
park” (Ma te bi lan dia, prze pro wa dza nie mo de -
lo wa nia ma te ma tycz ne go w par ku roz ryw -

ki). W swo im pro jek cie na uczy cie le za pro po -
no wa li uczniom za sto so wa nie ma te ma ty ki
w ota cza ją cej prze strze ni, nie ty po wej dla edu -
ka cji, czy li ba da nie i mo de lo wa nie krzy wych
opi su ją cych ruch obiek tów, znaj du ją cych się
w par ku roz ryw ki Mi ra bi lan dia. 

Na gro dę pu blicz no ści otrzy ma ły: Edy ta Dzi -
kow ska z Ze spo łu Szkół Po nad gim na zjal nych
w Czarn ko wie i Han na Mocz ko z Ze spo łu Szkół
Za wo do wych nr 6 im. Le le we la w Po zna niu za
pro jekt: „Young explo rers – phy sics and che mi -
stry for kids” (Ma li od kryw cy – fi zy ka i che -
mia dla dzie ci). Po mysł do ty czył ka te go rii Na -
uki przy rod ni cze w przed szko lu i szko le
pod sta wo wej. Ko lo ro we i bar dzo atrak cyj ne
sto isko przy cią ga ło wie lu zwie dza ją cych,
szcze gól nie po tym, jak au tor ki na za pro sze nie
ani ma to ra fe sti wa lu My ca Rig guls for da za pre -

zen to wa ły na sce nie w ma łej au li eks pe ry -
ment z wi ru ją cym łań cu chem ba lo nów, któ ry
utrzy my wał się w po wie trzu dzię ki stru mie -
nio wi po wie trza z su szar ki do wło sów. 

W fe sti wa lu uczest ni czy ły tak że dwie gru -
py uczniów z pol skich gim na zjów w Olsz ty -
nie i Czem pi niu, któ re na głów nej sce nie za -
pre zen to wa ły w ję zy ku an giel skim dwa
przed sta wie nia. Jed no z nich pt. „Fo cus po -
cus, one must fo cus” to po kaz wie lu do -
świad czeń fi zycz nych, a spek takl „Abo ut
a bit ro man tic me eting of Elec tri ci ty and Ma -
gne tism and what hap pe ned next” w te atral -
ny spo sób przy bli żył wi dzom pod sta wo we
za gad nie nia zwią za ne z od kry ciem i za sto -
so wa niem elek trycz no ści i ma gne ty zmu. 

Or ga ni za to rzy te go rocz ne go fe sti wa lu:
Scien ce on Sta ge Deutsch land i Scien ce on
Sta ge Pol ska, wspo ma ga ni przez Uni wer sy -
tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu i Pol -
skie To wa rzy stwo Fi zycz ne, stwo rzy li uczest -
ni kom wa run ki, któ re mo gą być prze pi sem
na suk ces or ga ni za cyj ny. Od po cząt ku hi sto -
rii Fe sti wa lu opie ku nem i men to rem gru py
pol skich na uczy cie li jest nie stru dzo ny w po -
pu la ry za cji na uk przy rod ni czych prof. Woj -
ciech Na wro cik z Wy dzia łu Fi zy ki UAM, prze -
wod ni czą cy Kra jo we go Ko mi te tu Or ga ni za -
cyj ne go. Fe sti wa le ma ją już dłu gą tra dy cję.
Pierw szy od był się w ro ku 2000 w Ge ne wie,
CERN ja ko Phy sics on Sta ge. W ro ku 2005
prze kształ cił się on w fe sti wal Scien ce on
Sta ge. W tym ro ku w Słu bi cach w Col le gium
Po lo ni cum od by ła się je go pią ta edy cja. Ob -
ser wu jąc fe sti wa le kra jo we, mo gę stwier -
dzić, że wciąż wzra sta po my sło wość uczest -
ni ków przy nie zmien nie wy so kim po zio mie
ich en tu zja zmu dla idei fe sti wa lu. Ten en tu -
zjazm jest ko łem za ma cho wym zmian w po -
dej ściu do na ucza nia sze ro ko ro zu mia nych
przed mio tów przy rod ni czych. Sta no wisk, na
któ rych au to rzy pre zen to wa li w tym ro ku
swo je pro jek ty, by ło tak wie le, że do pie ro po
obej rze niu ma te ria łów po fe sti wa lo wych
moż na za chwy cić się ich róż no rod no ścią
i po my sło wo ścią2. W ten spo sób przy kła dy
do brej prak ty ki są upo wszech nia ne w ca łej
Eu ro pie. Pol ski Ko mi tet Na uk Przy rod ni czych
na Sce nie, po dob nie jak po zo sta łe ko mi te ty
kra jo we, bę dzie po dej mo wał dal sze dzia ła -
nia, aby za chę cić i za in spi ro wać rów nież
tych na uczy cie li, któ rzy sa mi nie mo gli
uczest ni czyć w fe sti wa lu. 

W ro ku 2014 prze wi dzia na jest ko lej na
pol ska edy cja SoS. Na stęp ny fe sti wal Scien ce
on Sta ge Eu ro pe od bę dzie się w ro ku 2015
w Lon dy nie. Go rą co po le cam!
1 Stro na głów na pol skie go fe sti wa lu 

Na uki Przy rod ni cze na Sce nie, 5. Edy cja
http://www.staff.amu.edu.pl/~fiz sce na/SO S5.htm

2 Stro na in ter ne to wa fe sti wa lu Scien ce on Sta ge Eu ro pe,
http://www.scien ce -on -sta ge.eu

dr Ewa Stru ga ła 
– na uczy ciel ka fi zy ki 

w VI Li ceum Ogól no kształ cą cym w Po zna niu; 
do rad ca me to dycz ny ODN
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J
a ko na uczy cie le szko ły po nad gim na zjal nej
za sta na wia li śmy się nad tym wie lo krot nie:
jak – w do bie In ter ne tu, wie lo ści me diów,

naj roz ma it szych moż li wo ści po zna wa nia świa -
ta –prze ko nać mło dzież, że szko ła nie mu si być
miej scem nud ne go wku wa nia nie po trzeb nej
wie dzy, któ ra na stęp nie bę dzie eg ze kwo wa na
pod ka rą nie do sta tecz nych ocen. Me to dą prób
spraw dzi li śmy naj róż niej sze roz wią za nia i po -
my sły. Zde cy do wa li śmy się na kon kur sy mię -
dzysz kol ne, dzię ki któ rym ucznio wie bę dą mo -
gli po ka zać swo je au ten tycz ne pa sje, za in te re -
so wa nia i umie jęt no ści, a nie wy łącz nie szkol ną
wie dzę. I tak od czte rech lat or ga ni zu je my z po -
wo dze niem w Ze spo le Szkół Bu dow la no -Drzew -
nych w Po zna niu te atral ny fe sti wal „Chi chot Pe -
ga za” oraz kon kurs „Ar chi tek tu ra z du szą”. Oba
przed się wzię cia od by wa ją się pod kie row nic -
twem dy rek to ra szko ły, Grze go rza Owcza rza ka,
i pod pa tro na tem ra dy ro dzi ców.

Od sied miu lat w szko le dzia ła Te atr Szkol ny
Pe gaz. Trzon ak tor ski two rzą przede wszyst kim
ucznio wie z klas te atral nych, ale że by zo stać
człon kiem te atru szkol ne go, nie trze ba mieć wy -
bit nych osią gnięć ar ty stycz nych. Każ dy mo że
do nas przyjść, naj waż niej sze są chę ci, dla te go
w „Pe ga zie” spo tkać moż na za rów no uczniów
klas hu ma ni stycz nych czy te atral nych, jak
i „bu dow lań ców” czy „ar chi tek tów kra jo bra zu”.
Co ro ku gru pa te atral na przy go to wu je przed -
sta wie nia gra ne nie tyl ko w bu dyn ku szko ły.
„Pe gaz” pre zen to wał się już mię dzy in ny mi na
Uni wer sy te cie im. Ada ma Mic kie wi cza, w Do -
mu Spo koj nej Sta ro ści na uli cy Ugo ry w Po zna -
niu, w Klu bie Ko per nik oraz w par ku pod czas
Dni Ra szy na. Do tej po ry po wsta ło kil ka na ście
spek ta kli. 

Jed nym z pro jek tów re ali zo wa nych przez Te -
atr Szkol ny Pe gaz i po lo ni stów Ze spo łu Szkół Bu -
dow la no -Drzew nych jest Fe sti wal Ma łych Form
Te atral nych „Chi chot Pe ga za”. W nad cho dzą -
cym ro ku szkol nym od bę dzie się je go pią ta edy -
cja. Jest to zna ko mi ta oka zja, aby skon fron to -
wać swo je umie jęt no ści i ar ty stycz ne pa sje, na -
uczyć się cze goś no we go i po śmiać, bo wszyst kie
za pre zen to wa ne przed sta wie nia ma ją cha rak -
ter ka ba re to wy, ko me dio wy i sa ty rycz ny. Kon -
kurs jest prze zna czo ny dla gim na zja li stów
z wo je wódz twa wiel ko pol skie go. W pro gach na -
szej szko ły go ści li śmy więc mło dzież z Po zna -

nia, ale rów nież z Pi ły, Czem pi nia, Do pie wa
i Śro dy Wiel ko pol skiej. Dzię ki przy ję tej for mie
pro jek tu ucznio wie mo gą spo tkać się z pro fe sjo -
na li sta mi (w ju ry za sia da za wsze „czło wiek te -
atru”, ak tor bądź re ży ser te atral ny) i „za ra zić”
świa tem te atru, roz wi jać te atral ną wy obraź nię,
prze ła mać nie śmia łość, na być cen ną w dzi siej -

szych cza sach umie jęt ność do brej au to pre zen -
ta cji. Dla nas, na uczy cie li, to tak że waż ne do -
świad cze nie, któ re po zwa la nam le piej po znać
uczniów w po za lek cyj nym kon tek ście. 

„Ar chi tek tu ra z du szą” to rów nież kon kurs
mię dzysz kol ny o za się gu wo je wódz kim. Łą czy
dzie dzi ny, któ rych na po zór po łą czyć się nie da.
Czte ry edy cje kon kur su świad czą o je go po pu lar -
no ści wśród gim na zja li stów. Ideą pro jek tu by ło
za in te re so wa nie uczniów ar chi tek tu rą wy jąt ko -
wą, ory gi nal ną i do tar cie do jej du szy, czy li
uchwy ce nie kon cep cji ar chi tek ta. Jed no cze śnie
chcie li śmy wska zać mło dzie ży, aby wszyst ko, cze -
go się po dej mu je, co ro bi, wy ko ny wa ła z za an ga -
żo wa niem, ca łym ser cem, bo tyl ko wte dy moż na
uzy skać wspa nia le efek ty i sa tys fak cję. 

Co rocz nie na kon kurs wpły wa wie le prac
o bar dzo sze ro kiej te ma ty ce i róż nych for mach
pla stycz nych, w tym ma kie ty ar chi tek to nicz ne,
od ręcz ne ry sun ki i pra ce mul ti me dial ne. Po ziom
wy ko naw stwa jest bar dzo wy so ki, dla te go sta -
ra my się uho no ro wać fi na li stów uro czy stą ga -
lą, pod su mo wu ją cą pro jekt, pod czas któ rej pre -

zen tu je my naj cie kaw sze pra ce. Wy sta wę moż -
na oglą dać jesz cze przez mie siąc po za koń cze -
niu kon kur su w bu dyn ku szko ły oraz na na szej
stro nie in ter ne to wej. Uczest ni cy kon kur su i ich
opie ku no wie ma ją więc moż li wość do ko na nia
sa mo oce ny na tle in nych, wzbo ga ce nia swo jej
wy obraź ni i po zna nia in nych wi zji „ar chi tek tu -
ry z du szą”. Po kaz prac mo że też za chę cać do
udzia łu w ko lej nej edy cji kon kur su. Rów nie
waż ną funk cją „Ar chi tek tu ry z du szą” jest in -
spi ro wa nie li ce ali stów z na szej szko ły, kształ cą -
cych się w kie run ku ar chi tek tu ry i bu dow nic -

twa do wy ko na nia wła snych prac na wyż szym
po zio mie. 

Na uro czy stość fi na ło wej ga li „Ar chi tek tu ry
z du szą” za wsze za pra sza ni są gim na zja li ści
z oso ba mi to wa rzy szą cy mi, ko le ga mi, ko le żan -
ka mi, opie ku na mi, ucznio wie Ze spo łu Szkół Bu -
dow la no -Drzew nych, Tech ni kum Bu dow la ne go
oraz zna ko mi ci go ście – ar ty ści, pla sty cy, en tu -
zja ści ar chi tek tu ry, fa chow cy kom pu te ro wi,
przed sta wi cie le firm bu dow la nych, przed sta wi -
cie le ra dy ro dzi ców. 

Ocze kuj my, że na stęp ne edy cje, za rów no „Chi -
cho tu Pe ga za”, jak i „Ar chi tek tu ry z du szą” bę dą
cie szy ły się rów nym lub więk szym jesz cze za in -
te re so wa niem. Za pra sza my wszyst kich –
uczniów, ich opie ku nów, ro dzi ców – do twór cze -
go spo tka nia ze świa tem ar chi tek tu ry i te atru.

Kry sty na Szej ner -Wy soc ka 
− na uczy ciel ka ry sun ku tech nicz ne go 

i do ku men ta cji tech nicz nej 

dr Piotr Der lat ka 
– na uczy ciel ję zy ka pol skie go, 

Ze spół Szkół Drzew no -Bu dow la nych w Po zna niu

Międzyszkolne
konkursy 

Zadaniem współczesnego nauczyciela jest znaleźć sposób na to, by oprócz
odpowiedniego przekazania wiedzy pomóc uczniom w rozwijaniu pasji,
kształtowaniu osobowości oraz odnajdywaniu swojego miejsca na mapie
świata. Jak to zrobić? 

Zwycięzcy IV edycji Chichotu Pegaza, grupa teatralna „Za Kulisami” z Gimnazjum nr 43 

w Poznaniu, spektakl „Rewizor".
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